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Złudzenia a rzeczywistość.
Zaledwie półtora roku minęło od czasu. 

Jak powstaliśmy z powrotem do samodziel­
n ego  bytu państwowego; v.r tyiu krótkim 
'iodnak okresie zdołaliśmy już zebrać mnó­
stw o doświadczeń, które winny być dla nas 
nauką, jak należy postępować, w przy­
szłości.

Panuje o nas opinia, które: w yraz dano 
•niedawno także w  prasie angielskiej, że je ­
steśm y, narodem  m ało realnym , a natomiast, 
liż dajem y się pow odow ać nastrojam i. T ego  
rodzaju  opinia by łaby  dla nas szkodliwą 

i  w następstw ach zgubną, zwłaszcza, jeżeliby 
istotn y  stan rzeczy  odpow iadał w  rzeczyw i­
stości tym  rozszerzanym  o nas zapatrywa­
niom . D ośw iadczenia, jak ie w  polityce  nie­
daw no poczyn iliśm y, dały  nam dotkliwą 
naukę, iż same ty lk o  nastroje n iczego me 
S ta n o w ią  i niczego n ie .dają. przeciwnie —  
szkodzą. W ystaw ilibyśm y sobie y.ięe jeszcze 
W większym stopniu ujemne św iadectw o, 
gdybyśm y z dośw iadczeń, jakie przeżyliś­
m y , n ie  potrafili w yciągnąć odpow iedniej 
nauki. Zbłądzić bow iem  m oże każdy i nic 
zaw sze m ożna mu p oczy ta ć  to za winę. 
Ź le jest atoli, jeżeli k to  z błędów  nie potrafi 
w ysnuć odpow iedn iego wniosku.

Szczególnie bolesną lekcyq  poglądow ą 
p od  tym  w zględem  otrzym aliśm y od  naszych 
„b ra c i"  C zechów . W  lecic  101Ś r. nastąpiło 
zbliżenie m iędzy Polakam i a Czecham i. Cze­
si bardzo sprytnie w ysunęli na pierw szy 
pian s e n t y m e n t  słowiański, b r a t  e.r- 
s  t w o słow iańskie, oraz inne frazesy. Na 
lep  tych  frazesów  potrafili ująć zarówno 
Jroiaków, jakoteż południow ych  Słowian. 
Jugosłow ian ie byli jednak  w  szczęśliwszcm  
o d  nąs .położeniu, bo  nie sąsiadow ali z Cze­
chami', tak, że bezpośrednio od  nich nie g ro ­
miło im niebezpieczeństw o, jakkolw iek  ró ­
w nież on i doznali od  C zechów  przyjem ności 
v.r rodzaju „korzytarzać* od Adryatyku i t. d.

W ów czas to, u fa jąc w braterskość Cze­
ch ów , ora* i  cli poczuciu  wszechsłowiajusiąię^ 
zaw arliśm y z nimi um ow ę, źe w szystkie ’ 
kw ostye sporne m iędzy obydw om a naroda­
mi, odnośnie do rozgraniczenia na Śląsku, 
Spiszu i Orawie, będą załatwione za obo- 
j.ólnom  porozum ieniem . Czesi postąpili 
w ów czas w  ten sposób w obec nas, ponieważ 
ni > czuli się na silach, otoczen i morzom nic- 
ndedkieni, lecz oglądali się na pom oc naszą, 
:i conajm niej chcieli być z naszej strony za­
bezpieczeni. R ów nocześn ie jednak zastrzegli 
robie od  E nlenty  przyznanie dla siebie ca ­
łeg o  Śląska C ieszyńskiego. Spiszą i O raw y! 
Następnie, nie czu jąc się jeszcze na silach, 
•/a".-arii znaną um owę z 5. listopada 1918 r. 
odnośnie do linii doinarkaęyjngj w Cieszyń- 
f.kicm. Później jednak, gd y  widzieli, że P ol­
ska. zagrożona ze w szystkich  stron, znajduje 
się w  ciężkieni położen iu  i nie zachodzi z na­
szej strony dla C zechów  niebezpieczeństw o. 
~.v najkrytyczn iejszym  m om encie, jak by  
sk rytobójca , napadli zdradziecko w  styczniu 
1919 na Śląsk Cieszyński, a oprócz tego  na 
podstaw ie fa łszyw ego rozkazu: poch od zące ­
go rzekom o od  Foclia , w ym ogli od nas opu ­
szczenie zajm ow anych terytoryów  Spiszą 
i Orawy. S k rytobójcę  i fałszerza skazuje się 
na śmierć, lub osa/łza w  kryminale. W  ży ­
ciu m iędzynarodow em  takie rzeczy  długo 
nic pam ięta i n iełatw o o nich zapomina.

N iezliczony jest rejestr działań czeskich 
na naszą szkodę. A le św ieżo Czesi, w y zy ­
sku jąc okoliczność, że P olska by ła  i jest jo - 
fi/.czo zajęta ak cyą  na w schodzie, ponow ili 
znów  w  zm ożonym  stopniu napady i gw ał

| ty w obec ludności polskiej na obszarach ple­
b iscytow ych  i niedw uznacznie naw ołują d o  
w o j n y  przeciw  P olsce . N iechaj jednak m c 
igrają z ogniem . W ojn a  z Czecham i by ła ­
by bow iem  najpopularniejszą w ojną w  P o l­
sce: każdy m iody, czy  stary, stanąłby pod 
broń, aby  poskrom ić teg o  rodzaju zdradzie­
ck ie poczynania.

Czesi w ykazali i nauczyli nas, że  idee 
braterstwa, pokrew ieństw a i fc. d. i t. d. 
są, złudzeniami. D ajm y sobie w ięc spokój 
z tego rodzaju  próżnemi nastrojami, Może 
jednak Czesi nareszcie • zrozumią sw ój wła­
sny interes i poczu ją  respekt przed salą. 
Te dwa czynniki bow iem : i n t e r e s  i s i ­
ł a  są, niestety, jedyn ie realnym i czynnika­
mi w  po lityce , czy  to m iędzy „bratnim i11, 
czy  też wrogim i narodami.

Stosunek m iędzy Czechami a Polską m o- 
żnnby porów nać do w yścigów , gdzie jeden 
koń  początkow o gw ałtow nie forsuje, aż na­
reszcie przed dojściem  do m ety pada z w y ­
czerpania i braku sił, podczas g d y  drugi 
p o e z ą ik < * 0  biegnie wpraw dzie pow oli, ale 
w rezultacie w yprzedza inno k on ie  i staje 
pierw szy u m ety. Polska coraz bardziej się 
wzm aga i staje potęgą, w  Czechach zaś pa­
nuje g łód , w śród S łow aków  i R usinów  nie 
ustają, lecz w zm agają się dążności odśrod­
kow e, z niem ioekiem  niebczpicatcńskwom  
również powinni się liczy ć  Czesi. Niech 
strzegą się w ięc  nasi „pobratym cy*1 z nad 
W ełtaw y, gd yż  w cześn iej, niż przypuszcza­
ją, m oże nastąpić przykre obudzenie zo snu
0 potędze.

K to sieje wiatr, burzę zbiera. N iechaj 
w ięc. dopóki jeszcze czas, zaw rócą ze złej 
drogi Czesi, bo  ty lk o  d o  pew nych  granic 
istnieje cierpliw ość. G dy przepaść m iędzy 
narodami zo'-tanie w ykopana zbyt g łębok o, 
nic już narodów  tych  po łączyć nic zdoła. 
W iarę w sentym ent i w  uczucia braterskie 
Czesi w  nas już gruntow nie zniszczyli: pod 
tym  w zględem  doznaliśm y od  nich /samych 
ty lk o  rOEcwtrefWaM. -- »••

History.a nastrojów  na zachodzi© przed
1 po zdobyciu  K ijow ą  rów nież w ykazała 
nam. że nio nastroje i złudzeniu, lecz  fak­
ty dokonano i interesy stanow ią czynnik 
pozytyw ny, na podstaw ie k tórego dopiero 
powstają odpow iednie nastroje. K lasyczną 
pod tym  w zględem  jest opinia angielska, 
ula której źródłem , środkiem  i celem  w szyst­
k iego jest przedew szystkicm  interes.

T ego  rodzaju  nauki nie m ogą  pozostać 
bez w pływ u. Takie dośw iadczenia urabiają 
m etody postępow ania na przyszłość. Rolska 
posiada wprawdzie starą kulturę i dawne 
tradycye, które nie pozwalają nam p ow y ż­
szych zasad bezw zględnie stosow ać. Ign oro­
wanie jednak konsekw entne czynników : 
interesu i siły  m oże się okazać dla nas zguh- 
nom. gdyż ten zbyt. tolorancki i zbyt w zględ­
ny duch dziejów  Polski sprawił, że Polska 
nie m ogła sie ostać, tak, jak  nio zostanie 
całą, ow ca  w śród w ilków . W  dawne W ody je ­
dnak nic w olno nam wpadać. D o bandyty 
bowiem  przem ów ić m ożna jedyn ie /żelazną 
pięścią i stryczkiem  i tein go  przekonać. 
T eory i i słów , oraz p izekonyw an  bandyta 
nie uznaje. D ostojnym  m ożna być ty lko  
wśród dostojnych , w obec .zdrajców  i w iaro- 
łom ców  trzeba w  ostateczności inne zasto­
sow ać m etody.

P od  adresem C zechów  rzucam y w ięc po 
raz ostatni wezw anie: zaniechajcie swej ro ­
boty , aby  nie było  potem zapćźno.

I. D.

Przejście przez Dniepr.
(Od naszego specjalnego korespond. wojennego).

Kijów, w maju.
Zaraz po wkroczeniu do Kijowa, nrtylerya 

nasza, wjechawszy na Peczersk i Mogiłę Askol 
da, leżące we wschodniej części miasta, a pa­
łu ją c nad rzeką, zaczęła odpowiadać działom 
sowieckim, które do południa zamilkły.

Opanowanie Kijowa bez zajęcia przyczółków 
mostowych na lewym brzegu Dniepru było ilu­
zoryczne. Trzeba było koniecznie forsować 
Dniepr i zająć główne punkty komunikacyi ko­
lejowej i drogowej. Cztery mosty łączą miasto 
i  przeciwległym brzegiem rzeki, leżącym już 
w obrębie gubernii czernili owakiej. Dwa z nich 
są mostami kolejowymi: jeden główny, przez 
kióry wiedzie magistrala do Moskwy i Char­
kowa, drugi, zbudowany w czasie w ojny, po ltló 
lym  biegnie kolej dokoła miasta ku Darnicy. 
Roza koiejowymi marny jeszcze mniejszy most 
strategiczny i główny drogowy, łączący Kijów 
a osadami podmiejskiemi, słobódkami, t. aw\ 
most łańcuchowy. Najważniejsze i najdogod­
niejsze do przejścia są mesty: łańcuchowy i 
główny kolejowy.

Bolszewicy, spodziewając się próby 6forso-

I wania mostów’, uszkodzili oba. Jakkolwiek już 
112 jrftzy od wybuchu rewolucyi, Kijów zmie- 
iniał władzę i rządy, i zawsze był terenem walk, 
jednakże nigdy dotąd żadnego z mostów nic 
wysadzano. Tak samo byio i teraz. Uszkodze­
nie mostów przez czerwoną armię polegało na 

I zerwaniu pomostu drewnianego: żelazno ruszto 
j wania i boczne balnski żelazne pozostały nie­
tknięte, jak trup, z którego wnętrzności wy­
darty.

Świt niedzielny obudził przerażonych miesz­
kańców Kijowa. Równo o godz. 3 rozeg/sdy 
sirt nasze ciężkie i połowo działa. Na Lipkach 
drżały szyby. Mieszkaniec kijowski z drżeniem 
wsłuchiwał się w muzykę armat, nie mogąc zna 
leść wytłumaczenia niesamowitego zdarzenia. 
Do tak mocnej kanonady on nigdy nie przy­
wykł, nigdy nie słyszał w Kijowie bombardo­
wania o tak wielluem napięciu. Te nasze- „W an 
dzia", „Stefcia", „H elcia” , „Marysia", '„ J a ­
dzia" —  nasze ochrzczone i nieorhrzczone ar­
maty tarowały drogę atakowi piechoty.

Punktualnie o g. 3.30 maj. Popowicz rzucił 
swoim znakomitym piechurom rozkaz ataku na 
most łańcuchowy. Jakżeż go brać, gdy niema 
po czom przejść. _ Most długości kilkuset me­
trów. Z przeciwnej strony głęboki okop bolsze­
wicki, z którego trajkotają karabiny maszyno-

chów niema niem ożliwościl Niema przeszkód 
nieprzebytymi! Niema trudności niepokona­
nych! ,t ę. . i ,

Patrzcie: o żelazne sklepienie i o żelazne szła 
chety mostu co chwila odbijają, się kule sowie­
ckie. Pomimo nieuniknionego niebezpieczeń­
stwa prą naprzód nasi chłopcy. Jak;wiewiórki 
czepiają <dę każdej sztaby, każdej szyny, każde 
go balasku, jak muchy oblepili rusztowania 
mostowe. Na cieirmem tle żelaza jaskrawo uwy 
aatm.a sio zielona plama, nieustannie się powię­
kszająca i coraz bardziej posuwająca się na­
przód.

Gwizd kul wzmaga się z rozpaczliwą natar­
czywością, % wzrssta.jąccm roztargnieniem gra­
ją karabiny sowieckie. A  chłopcy pełzają boka­
mi rusztowań mostowych dalej i dalej. Podtrzy­
mując się jedną ręką, drugą ostrzeliwnją się z 
karabinów. Pada w spokojną• toń Dniepru j e ­
den, drugi, trzeci, Bohatorzyl

Naprzód, naprzód! Dalej, dalej! Już blisko, 
jeszcze chwila, a słaną na ziemi, na drugiej 
stronie. Syczą strzały, bzykają kule, jak sta­
do »>?.

Zamiera duch.
Co to? Po drugiej stronie wyrywa się zacie­

kły krzyk: Hurra)! Hurra! To nasi stanęli na lą­
dzie. Piekielny włzask się potęguje, fala ciał się 
kłębi, jak mrowisko. Nasi są już nad rowem 
obronnym, kolbami biją bolszewików, którzy 
wśród nieopisanych krzyków zaczynają ucie­
kać. Już sowieckie maszynki w rę-ku naszych. 
Obracają je  natychmiast. Już sieką uciekają­
cych. A tymczasem saperzy wsuwają deski na 
most. Suną za iii,mi' dzielni piechurzy 6 pułku 
legionowej dywizyi, turkoczą koła armat na­
szych. przeprawiających się na Słobódkę.

Godzina 4 rankiem. Dniepr sforsowany. 44'i£S'
Nie koniec operacyi Niedługo potem i most 

nad Łachą Dnieprową przy drugiej Słobódc© w 
n as z Mn ręku, a bolszewicy w panicznym stra­
chu uciekają ku Browarom i Darnicy, płoszeni 
p-zoz nasze iptyraljezy i gnani przez naszą ka- 
wałeryę. O godjz. fi flankowym, okólnym ruchem 
nabi zagarniają* Darnicę, olbrzymi dawny obóz 
jeńców, i biorą tam liczne trofea. O tej porze 
według rozkazu Wielkopolanie od strony De- 
mijówki i staa yi .towarowej atakują mosj, Łęle:
jow y i zdobywają go pardon o zawzięte/ © b r o n y

w ten sam sposób, jak legioniści most łańcu­
chowy. Zaraz potem przechodzą do ataku na 
grupę sowiecką, skupioną na południowym 
wschodzie i energie.znem natarciem rozpraszają, 
ją  zupełnie. O godz. 8 przedmoście Kijowa w 
paszom ręku. Oporacya skończona. .Tuż'bolsze­
wickie działa nie Obrzucą miasta szrapnplami. 
Ostatni punkt węzłowy: Browary, padnie we 
wtorek o świcie.

Gdy w trzy godziny później K ijów  spokojny 
wyległ na ubco oglądać imponującą rewię czę­
ści armii gen. Rydza Śmigłego, nie wiedział, że 
wśród defilujących były także niektóre oddzia­
ły, tych bohaterów, którzy rankiem sztandar 
Oda Białego zatknęli na lewym brzegu Dniepru.

0 naszą potęgę państwową.
W  sali Małopolskiego To w. rolniczego odbył 

się w sobotę 22 b. m. wiec obywatelski, na 
którym p. wiceminister skarbu, Dr Rybarski, 
przemawiał w sprawi© Polskiej Pożyczki Odro­
dzenia. P. wiceminister przedstawił, że pań­
stwo chce i musi zaprzestać nadmiernego wy­
dawania banknotów maikowych, a zarazem 
podnieść kurs marki polskiej. Ponieważ jednak 
poirzoba pieniędzy na wydatki i narazić budżet 
jest bierny, konieczne na pokrycia tych bra­
ków pieniądze można uzyskać jedynie w for­
mie pożyczki wewnętrznej i zagranicznej. Po­
wodzenie pożyczki zagranicznej zależy od tego, 
jak wypadnie pożyczka wewnętrzna. Za gra­
nicą bowiem posiadamy bardzo korzystną, opi­
nię e.o do dzielności naszego wojska i nar,ze,go 
silnego stanowiska państwowego, ale zagrani­
ca ma wątpliwości odnośnie do naszych zdol­
ności gospodarczych i nawet najżyczliwsi nam 
czynią zuleżnem udzielenie pom ocy finansowej 
od powiększenia wpływu podatków i powodze­
nia Pożyczki Odrodzenia. Jeżeli wiec przez sub­
skrybowanie pożyczki udowodnimy wobec za­
granicy, że gospodarzyć potrafimy, że posiada­
my zaufanie do swojego państwa i do siebie, 
natenczas również inui muszą powziąć do nas 
zaufanie. Nio można zresztą żądać od obcych 
zaufania, skoro nie okażemy go sami wzglę­
dem siebie. Dlatego powodzenie różyczk i Od­
rodzenia posiada dla państwa naszego znacze­
nie zasadnicze i każdy, kto nie subskrybuje 
takiej kwoty, na jaką nul pozwalają jego sto­
sunki finansowe, a tembardziej. kto nie na po­
życzko nie daje, popełnia zbrodnie wobec pań­
stwa i ściąga zgubne skutki dla siebie sa­
mego.

Francy a ma przeszło 200 miliardów długu, 
a mimo tego niedawno subskrybowano tam 
16 miliardów franków, w ubogich Włoszech do­
starczono na nową pożyczkę 19 miliardów li­
rów, jakkolwiek dawno pożyczki wynoszą prze­
szło 90 miliardów. Polska zaś ma długów za­
granicznych zaledwie około 2 miliardy marek.

Jest więc naszym- obowiązkiem dawać pie­
niądze na pożyczkę państwową, gdyż w prze­
ciwnym razie wykazalibyśmy, żeśmy rzeczywi­
ście nie dorośli do samodzielnego bytu pań­
stwowego i  na swoje .własne państwo nie za­
sługujemy. ń

Od powodzenia pożyczki zależy taicie wy­
nik p l o b i s c y t ó w .  Jednym bowiem z naj­
groźniejszych argumentów przeciw nam wyta­
czanych, jest sprawa niskiego kursu marki pol­
skiej.

A by uspokoić obawy niektórych osób, że 
kurs marki jeszcze bardziej w przyszłości spa­
dnie, zostanie w najbliższym czasie uchwalona 
ustawa „asekuracyjna", która postanowi, że, 
jeżeliby w p r z y s z ł o ś c i  kurs marki spadł, 
natenczas państwo bodzie wypłacać taką kwo­
tę, jaka odpowiada t e r a ź n i e j s z e m u  kur­
sowi marki polskiej względom dolara. W  trn 
więc sposób posiadacze pożyczki państwowej 
zostaną bezwzględnie zabezpieczeni przed ewen­
tualnym dalszym spadkiem marki, a gdyby w 
przyszłości kurs marki się podniósł, osiągną 
zysk i otrzymają pożyczkę z powrotem po kur­

sie al pari. W  ten więc sposób lokowanie pie­
niędzy w Pożyczce Odrodzenia będzie najlcj*- 
szem zabezpieczeniem się przed ewi.-ntualncm 
obniżeniom kursu i ustawa ta skłoni nareszcie 
największych „stracliajlów." do subskrybowa­
nia Pożyczki.

Polska odzywa się najpierw do naszego oby­
watelskiego poczucia. Gdyby jednak to nio od­
niosło skutku, państwo wprowadzi bezwzględ­
nie pożyczkę p r z y m u s o w ą .  Stany Zjeuno- 

|ozonu zaraz 7. początku swoją pożyczkę p r z y ­
m u s o w o  ściągały, czy k io chciał, czy nic, 
czy był obywatelem amerykańskim, czy obcym. 
Polska unika narazie środków przymusowych, 
obywatele winni to zrozumieć i dobrowolni? do­
starczyć państwu pieniędzy.

Wszystkie więc okolk-zności, zarówno wzgląd
na kerześó osobista, iakoteż na konieczności| *■' ".państwowe, oraz dobro Ojczyzny wymagają, 
abyśmy różyczkę Odrodzenia subskrybowali. 
Od nas bowiem zależy, czy ma panować droży­
zny, czy też ma nastać dobrobyt, czy Pań-t \o 
nasze się rozwinie czy znów popadnie w nie­
wolę conajmniej ekonomb-zr.ą.

i hb ssaaass.sBfBBs3aamam3maac.aamcatam

Cieszyn. P. A. T. Dnia 22 b. m. o godzinie'mi. W pierwszem uderzeniu zajęty one trzy ko- 
5 i pół wieczorem uzbrojone bamly czeskie w palnie; ludność jednak ruszyła i atak iv?skl 
sile kilkunastu tysięcy ludzł niespodzianie ude- j odparła na granicę Karwiny.
rzyły na Karwinę. Bandy te przyszły częściowo > Sytuacya jest bardzo poważna, 
pieszo, częśeiGwo sprowadzono je automobilu- j

Nieustraszone stanowisk Belsków 
w Gieszpskiem.

Cieszyn. (Telefonem). Górnicy polscy w K a r­
w i n i e  rozpoczęli duła 21 b. m. 6traix polity­
czny Strajkuje 19.000, górników.

Górnicy oświadczyli, że nie rozpoczną pracy
tak długo, aż zostanie usunięta żamlarmerya 
czeska, a Karwina będzie przyłączona do pre­
fektury polskiej i węgiel wykopany w Karwinie 
będzie oddawany w calcśei Polsce.

Oneguaj, przez całe popołudnie toczyły sio 
tokow a:/a  między delegatami górników a lir. 
de M a n n e v  i 11 e. Rokowania te u'e doprowa 
dziły do rezultatu. W obec tego górnicy posta­
wili dni© 22 b. m. hr. de Manneviiie ultimatum 
‘ ej treści, że jeżeli ich żądania nie zostaną suet- 
nione, to górnicy ofcejoą sann rządy w Kar­
winie.

Dnia 21 b. m. górnicy obiegali posterunek 
żandarmeryi czeskiej w Karwinie. Dzięki intor- 
woucyi wojska włoskiego, które otoczyło po­
sterunek, kilkutysięczny tłum górników poi-

grozą BietnleskiegB najazdy.1
Bytom, 20 maja. 

Stosunki na Śląsku zaostrzają sic coraz bar- 
dziaj. Niemcy nie ukrywają się już. ze sweini, 
daleko idąccmi planami wywołania rozruchów 
na Górnym Śląsku. Przemycają całerai wagona­
mi b r o ń  i a m u n i c y  ę. Pod pozorem trans­
portów żywnościowych nadchodzą z Niemiec 
całe pociągi z k a r a b i n a m i ,  e k r a z y t e m  
i g r a n a t a m i  r ę c z n y m i .  Niedawno sy­
gnalizowano przyjście na Śląsk wielkiej iiośoi 
kartofli. Transport ton wywołał wielkie zdzi­
wienie, gdyż, jak wiadomo, ziemniaków w Rze­
szy iest zupełny brak. Zapowiedziane transpor­
ty nadeszły —  ałe pod lekką warstwą kartofli 
i innych produktów żywnościowych znaleziono 
skrzynie z bronią i wszelkiego rodzaju amu­
nicją.

W  taki sam sposób przewozi się w o j s k  o. 
Dnia 8 maja ;iz\byly  na Śląsk pociągi rzeko­
mo z żywnością. W ozy były s z c z e l n i e  z a m 
k n i ę t e, pr.de z as p:zejazdu przez tereny ple­
biscytowe. Dopiero w nocy, po całodziennym 
postoju w K a t o w i c a c h ,  wozy otwarto i 
wypuszczono z nich wojsko, którego liczba do­
sięgała 4000 ludzi; ubrani byli w zielone mun­
dury wojskowe.

Ta .zielona polieya", przeznaczona rzekomo 
do utrzymywania porządku, w ostatnich cza­
sach wzmogła się ilościowo —  i to bardzo zna­
cznie. Po Bytomiu błąkają się żołnierze, w ubra 
nia-h wojskowych, w czapkach w czarno-białe 
paski z trupiemi główkami.

Polieya wydała rozkaz do ludności, aby wie­
czorami nikt 7 mieszkańców nie ukazywał się 
na ulicach. Zarządzenie to ma pozostawać w 
związku z potajemnem przegrupowywaniem 
wojsk przybywających w mundurach pociąga­
mi towarowymi z Niemiec.

skich nio rozbroił żandarmów, gdyż nie chciał 
wywoływać starcia v. Włochami, jakkolwiek i  
tych mógłby łatwo rozbroić.

Cicsżya. (Telefc■ « » ) .  C*ed ale mają żywno­
ści. W obec tego Karwina domaga się, aby aprp 
wizacyę przejęła prefektura polska.

Hr. de M a » n e v i l l e  zwrócił, się do pol­
skiego prefekta Ż u r a w s k i e g o  z żądaniom, 
aby wydal z zapasów polskich dziesięć wago­
nów mąki dla Karwiny. Żurawski odpowiedział, 
że wyda, ale n°d warunkami, postaw łonem! 

j przez górników:. Wówczas hr. de Mannevi!Tfl 
oświadczył, żc weźmie zapasy s8ą, na co otrzy­
mał odpowiedz: Niech spróbuje’  „

Żandarmerya polska, która strzeże zapasów, 
otrzymała rozkaz strzelania do każdego’, kto by 
gwałtem chciał wtargnąć do magaeynów.

Dn soboty popołudniu hr. dc M a . : i i i c v i i ! o  
nie odważył się na spełni- irc swej groźby.

Grupy bojowców niemieckich przechodzą li­
nie domarkacyjną, koncentniją się w O p o l u  
K l u c z b o r k u  i C Ii r o p k o w i c a eh. Propo­
nowany jest nap>ad na „Oborsehleersche Grcnz- 
zeitung”  i dnikarnie polskie.

Do dnia 6 maja sztab generalny niemiePkl 
zdołał przemycić kilka pułków rwemiockich *— 
całą brygadę, która, brała lid?.tał w zamachu 

iKappa. Bałtycka „MaiinenhrPrado" Rrehard+a, 
i ulokowana jor.t w piw. iatach gliwickim, hy+om- 
I slcim i zaborskim. Oddziały 117 dywizyi umie­
szczone zostały w powiecie pszczyńskim i ka- 

jłowickim. Pięć kompanii pułku 51 z W rocławia 
i przybyło do Olesna i Kluczborku, 
j Oprócz tego przybywa na Śissk cało. mnó­
stwo zdemobilizowanych żołnierzy z „Grenz- 

jschutzu". Liczba tych miłych gości w zastra- 
i s/.itj-.cy sposób wzrasta. Dochodzi podobno do 
30 tysięcy ludzi. „Bohaterzy" ci są poukrywaisi 
po domach prywatnych/ u działaozów i agita- 
terów niemieckich.

Duch hakatysiyezny panuje niepodzielnie. Zu 
polnie głośno mówi się o z b r o j n y m  o p o ­
r z e  na wwpadek niekorzystnego dla Niemiec 
wyniku plebiscytu. Odgrażania na koslicyę pą 
tu na porządku dziennym. Niemcy utrzymują, 
że w koniecznym razie r o z b r o j ą  w o j s k a  
e n t e n t y  —  i w  taki sposób przeprowadzą na 
Śląsku „plebiscyt".

A  komisya międzysojusznicza’ zaclidw%o się 
wobec tych gróźb z dziwną biernością. Wszyst­
kie zai.ścia. lctóre najwymowniej świadczą, o za­
miarach mcmieckich, podaje polski Kcmisaryat 
plebiscytowy do wiadomości KomiByi Rządzą- 
cej, jednakże boz żadnych konkretnych wyni­
ków. Niemcy w dalszym ciągu zbrojni© opano­
wują Górny Śląsk, ukrywając się do czasu pod 
płaszczykiem konsniracyi.
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Kraków wobec gwałtów czeskich
W czoraj odbyt stę na- -Rynku w iec3 -tfr snsa* 

wie ostatnich wypadków na Śląsku Cieszyń­
skim. W iec zagaił Dr Krajewski, który skre­
ślił ptcebieg dotychczasowych ekscesów cze­
skich na Śląsku i wezwał społeczeństwo do 
zgody wewnętrznej, by, jednością silny, mógł 
naród polski odpierać zakusy wrogów. Koń­
cząc przemówienie, wzniósł p. Krajewski okrzyk 
ara ezeńe lud* śląskiego, Naczelnika państwa 
i  armii polskiej, który zebrani z zapałem po­
wtórzyli. Następnie przemawiał imieniem Pol­
skiej Partyi Socjalistycznej p. Hoffmann. 
.W silnem przemówieniu stwierdził, że robo­
tnik polski, kiedy go - terror czeski zmnsi do 
chwycenia za breń, przed niczem się nic cof­
nie. Naród polski nio pragnie cudzych ziem, 
lecz zimni, zroszonej krwią i potem, wydrzeć 
sclńe nie pozwoli,

P. Tadeusz Kiełpiński, przemawiając imie- 
n'em młodzieży akademickiej, zaznaczył, że 
m i"dzież polska w walce o wolność swego nit­
ro.lu szła nie za przewodem, ale na czelo spo­
łeczeństwa. Dała ona hasło do obrony Lwo­
wa, zastępy polskich skautów ginęły w Wil­
nie, młodzież ta stworzyła ideolugię czynu. 
Ta ideologia będzie się klonowała i nadal.
0  krwi polskiej, która wsiąkła w cieszyńską 
ziemię, o mogiłach polskich żołnierzy, na któ­
rych órujęi raz już kwitną „pęki białych róż‘ :, 
nie zapomni nigdy. Jeżeli plebiscyt cieszyński 
ma się stać podłożem różnych intryg i han­
dlów ziemią piastowską —  to młodzież pierw­
sza sfałszowanych plebiscytów nie uzna. Jeżeli 
Cirmi prowokują wojnę, to będą ją mieli. Z tom 
Barnom hasłem, z jakiem walczyliśmy na bary­
kadach Lwowa, będziemy walczyć i pod Cie­
szynem: Nie damy ziem i!

Przemówienie p. Kiełpińskiego przyjęto ży­
wymi oklaskami.

N-iytępnie prof. Paehoński odczytał rezolu­
c ję  wiecu:

Ludność krakowska wszystkich stanów
1 w ars tor społecznych, zebrana dziś na Rynku 
krakowskim, zakłada po raz osiatni najuro- 
oz-wtszy protest przeciw gwałtom czeskim na 
Ziemi Śląskiej, oraz ezyni odpowiedzialnym 
wobec ludzkości naród i rząd czeski za ^ar- 
ba.-wńrką i nikczemna prow okację bezbron­
ne' ludności polskiej, za. dzikie najazdy na na­
sze srkoły i nieletnią młodzież.

Składając hałd i braterskie pozdrowienie 
ludności polskiej na Śląsku Cieszyńskim, wzy­
wamy 'Sejm i rzad polski, by wobec słabości 
i stronniczości misyi alianckiej w Cieszynie 
wydol odpowiednie zarządzenia, ccłem ochrony 
życia i mic-nia naszych braci, rodaków zaś wzy­
wamy, by byli gotowi dać każdej chwili po­
moc orężną uciemiężonej ludności śląskiej, spi- 
sLr-'i i orawskiej.

Odśpiewaniem .,Roty“ , oraz odegraniem hy­
mnu narodowrego zakońe.zjł się wiec pod po- 
m c.ikiom Mickiewicza.

Następnie pochód z dwoma muzykami, mło­
dzieży gimn. i kolejową, ndał sio ul. Fioryań- 
*ką ©od pomnik grciuwałdzki, gdzie inż Mia- 
nowsld w pełnych oburzenia słowach piętno­
wał gwałty czeskie r.a Śląsku. W  czasach tak 
trudnych, jak obecne. naród nasz winien sta­
nowczo wwrzec się walk partyjnych i zjedno­
czyć się dla obrony starej Piastowskiej dziel­
nicy. której lud przez tyle wieków, lubo od- 
«I ;‘t  od Macierzy, zachował serce polskie. Sil- 
re i budzące co chwila żywe oklaski przemó­
wi -nie zakończył mówca okrzykiem na cześć 
Udu Wąskiego, Naczelnika państwa i Rzeczy- 
pmoolitęj polskiej.

1łrze-rT»awiali dalej red. Owińskf, przedstawi­
ciel młodzieży akad. Michejda, górnik górno­
śląski, witany niezwykle serdecznie, oraz inni 
mówcy. *

W iec Piast", organ rok oków, mogący mieć 
łat er es w  tłem, by  przez przedstawianie złego 
6tąmi zasiewów podbijać cenę zboża, przyznaje, 
że urodzaj jest doskonały, a wielki polityk, bro 
niscy interesów miejskich, byle mód* zwalczać 
rząd, przedstawia rozpaczliwy jakoLy stan rze­
czy, na uciechę Niemców, Czechów i innych na­
szych przyjaciół. Niema to, jak —  uczciwość 
polityczna.

Cd W ydawnictwa,
Prosim y o rychłe odno­

wienie p r z e d p ł a t y  w  celu 
uniknięcia przerwy w  prze­
syłce dziennika.

Rset&frte Informagre.
Jedno z dużych pism krakowskich z 21 maja 

n r. 121 taki kreśli w artykule wstępnym obraz 
taszej przyszłości aprowizacyjnej:

„Zbliżająca się nowa kampania aprowuzacyj- 
na zapowiada się ponuro. Oziminy, więc pod- 
ptawa aprowizacji, nie dopisały zarówno wsku­
tek niesprzyjających warunków atmosferycz­
nych, jak wskutek pogarszającej się uprawy. 
Żyta przynajmniej w połowie przepadły. Psze­
nicy zasiano znacznie mniej, niż w czasach nor­
malnych. Zbiór je j zajłowiada się także średnie. 
Znaczne obszary rołi pozostały nieuprawione” .

Popraatu —  stan rozpaczliwy, wkrótce z gło­
du zginiemy. Na szczęście dla czytelnika w tym 
te  numerze tego pisma na drugiej stronie w 
kromce o atanie aprowizacji nieco inne są po­
dane wiadomości, z powołaniem się na Piasta 
f pmłkraśieniein, że ten organ na wiarę w tym 
przypadku zasługuje. Cytujemy dosłownie:

„W  ostatnim numerze ewoim organ ludow­
ców „Piasta1, źródło w tym wypadku dobre, tak 
pisze o stanie zasiewów i horoskopach na 
żniwa: *

Kto przejeżdżał w ostatnich dniach przez Ha- 
łuyolskę, ten musi przyznać, że urodzaje zapo­
wiadają się bardzo pięknie. Wiosna jest prze­
śliczna. Jęczmiona udały się nadzwyczajnie, 
tak samo pszenica. Żyto, o ile nie wymaizlo, 
jest bardzo piękne, owsy są wspaniałe. Jak da­
lej będzie tak ciepło, to żniwa będziemy mieli 
już w czerwcu. Zap.owiada się więc rok lepszy 
i urodzajniejszy, niż kilka lat poprzednich. Gdy 
się zaś do togo doda. że jednak w tym roku 
uprawiono bardzo znaczną część ziemi, leżącej 
w latach poprzednich odiogio-m, w ięc zbiory bę­
dą i z tego powodu znacznie większe".

K H O N I K A .
Kraków, 23 maja.

IX W ALNY ZJAZD POLS. ZJEDNOCZENIA 
ROBOTNIKÓW CIIZEŚC, w którym wezmą
udział delegaci odnośnych sfowarzyszeń z Ma­
łopolski. b. Kongresówki, oraz Śląska Cieszyń­
skiego. liczących kilkadziesiąt tysięcy człon- 
ków. rozpoczyna dziś w Krakowie swe obrady. 
Doniosła rola przypadła w udziele tej organi­
zacji robotniczej, mającej bronić interesów 
zawodowych swych członków, ą  opartej na 
zasadach demokratycznych, pojętych w duchu 
katolickim i narodowym. Dziś, gdy moralny 
i polityczny nihilizm staje do groźniej walki ze 
wszystkiem, co nam przekazała przeszłość, 
a co może przynieść przyszłość —• każda or­
ganizacja, podejmująca obronę wiary, ojczy­
zny i ładu społecznego, zasługuje na pełne 
uznanie i gorące poparcie.

W  tym duchu zasyłamy zebranym 'delega­
tom najszczersz.e życzenia pomyślnego wyniku 
ich obrad. Oby się on przyczynił do wzmoo.nc- 
nia. rozszerzenia i utrwalenia działalności Pol­
skiego Zjednoczenia robotników chrześcijań­
skich. Szczęść Boże!

UROCZYSTE POSIEDZENIE POLSKIEJ 
AKADEMII UM. odbędzie się w auli Uniw. 
Jagiellońskiego, dnia 29 b. m. o godz. 12 w po­
łudnie. Bilety wstępu wydarzać będzie kance- 
larya Akademii wyłącznie w dniach 25 i 20 
od godz. 9— 11 przed południem.

1 W  SPRAWIE UWOLNIENIA OD WOJSKA 
SZKÓŁ PRZEMYSŁOWYCH otrzymujemy od 
dyrektora państw. Szkoły zawodowej żeńskiej, 
Dra Władysława Wasunga, następujący list 
otwarty:

Półtora roku walczymy o uwolnienie Państw. 
Szkoły przemysłowej i żeńskiej w Krakowie 
od zajęcie przez inwalidów wojennych. W  paź­
dzierniku 1919 r. wzyskaliśmy od Ministerstwa 
S. W. przenlesiemie inwalidów do obozu bara­
kowego w Bronowicach. Dciputacya inwalidów 
udała się wtedy do Warszawy i  z pomocą po­
słów sejmowych wyjednała w Ministerstwie 
S. W . wstrzymanie rozkazu, gdyż baraki na 
ten cel miały się w ówczesnym stanie nie na­
dawać. Przeprowadzono więc gTumtowne adap- 
tacye, które trwały od jesieni 1919 do 1 maja 
b. r. W  międzyczasie osobny delegat Minister­
stwa S. W ., szef sanitarny z Warszawy, a w 
ostatnim tygodniu dowódca O. G., gen. Sy- 
mon osobiście przekonali się, że inwalidzi mo­
gą już w Bronowicach zamieszkać. Na 20 b. m. 
wydaino rozkaz pzeraicslema. Tymczasem nad­
szedł znów rozkaz Ministerstwa 8. W ., odra­
czający sprawę i to znowu skutkiem interwen­
c j i  posłów sejmowych.

Koniec maja zbliża się, od początku nowego 
roku szkolnego d-zielą naa tylko 3 miesiące 
czasu, każda zwłoka w wyszukiwaniu nowego 
(pomieszczenia dla irwal"dów zagraża tniebez- 
pieczeństwcm, iż po ś z e ś e i o l e t n i e m  za­
jęciu szkół przez wojsko n i e  b ę d z i e  z n ó w  
m i e j s c a  d o  n a u k i  d l a  k i l k u s e t  
m ł o d z i e ż y ,  kształcącej się w zawodach 
praktycznych, jak i dla słuchaczy Akademii 
górniczej, która również miała mieć tutaj B w e  
pracownie.

Wyczerpawszy wszystkie Środki, zdążające 
do uwolnienia szkół, wysławszy dziesiątki pism 
i telegramów do wszystkich interesowanych 
władz, jestem, dla dobra młodzieży, zmuszony 
do publicznego wystąpienia w tej sprawie. Za­
rzucam publicznie interweniującym posłom se j­
mowym. że nie znając sprawy, mieszają się do 
działania władz wykonawczych, oskarżam te 
organa Ministerstwa S. W ., które, mimo zbada­
nia i rozstrzygnięcia sprawy przez własnych 
delegatów i tutejsze D. O. G., ulegają postron­
nym wpływom.

POSTĘPOWANIE PRZY PRZEDŁUŻENIU 
ODROCZEŃ SŁUŻBY WOJSKOWEJ, M. S. 
W ojsk, wyjaśnia, że osoby, które pragną uzy­
skać przedłużenie otrzymanego poprzednio od­
roczenia służby wojskowej, którego termin u- 
pływa, winny się zgłosić przed upływem termi­
nu do tej Pow. Komendy uzupełnień, w któ­
rej dany popisowy jest w ewidencyi, celem 
uzyskania dalszego odroczenia, po przedstawie­
niu odpowiednich dowodów. Ażeby dać P. K. 
U. czas, potrzebny do załatwienia niezbędnych 
formalności, zainteresowani winni sŃę zgłaszać 
na 2 do 3 tygodni przed upływem terminu od­
roczenia.

ZJAZD POCZTOWCÓW. Dnia 28 b. m. roz­
pocznie się w Krakowie trój Iz  lei ni co w y zjazd 
delegatów pracowników pocztowych Mszą św. 
na Wawelu o godz. 9.30 rano, poczem nastąpi

oficjalne otwarcie zjazdu w sali obrad Rady 
miejskiej. W  dniu 29 b. m. o godz. 9.30 rano 
odbędzie się w katedrze na Wawelu poświęce­
nie sztandaru Związku pocztowego w Kra­
kowie.

ZJAZD DELEGATÓW TOW. WŁAŚC. 
REALNOŚCI. W e wczorajszym nr. „Głosu Na­
rodu" podaliśmy inform ację o mającym się 
odbyć w Krakowie zjeździe delegatów Tc w. 
właśc. realności. Otóż musimy wyjaśnić, że 
zjazd ten zwołuje krakowskie Tow. właśc. 
realności, s k u p i a j ą c e  w s w e m  ł o n i e  
p r z e w a ż n i e  ż y d o w s k i c h  -  k a m i e  
n,i,c,z,n,i.k.ó.w, przy współudziale niektórych 
katclieMeh jednostek, interesami swym: z ży­
dami związanych. Wyjaśnienie to jest koniecz- 

| nem dlatego, aby Towarzystwa chrześcijań­
skich właśc. realności, istniejące w innych 
dzielnicach Polski, nie hyły w błąd wprowadzo­
ne, co do charakteru i  dążności inicjatorów 
obecnego zjazdu. Ze swego stanowiska bowiem 
musimy stwierdz:ć, że powoiywamio do życia 
stowarzyszeń właścicieli realności, w których 
współudział mają żydzi, u w a ż a m y  dl a  n a ­
s z y c h  s p o ł e c z n y c h  i n a r o d o w y c h  
i n t e r e s ó w  za s z k o d l i w e .  Stowarzyszenia 
takie bowiem z reguły przyczyniają sic do u- 
szezuplania chrześcijańsldcgo stanu posiadania 
w naszych miastach na korzyść elementu ży­
dowskiego.

NAJMOWANIE I PODNAJMOWANIE MIE­
SZKAŃ na podstawie ©plakatowanego na mu- 
rach miasta rozporządzenia Min. zdrowia pubh, 
może się obecnie odbywać tylko za zezwole­
niem magistratu. W obec tego magistrat wzywa 
właścicieli realności, aby przed wynajęciem 
mieszkania przedkładali protokolarnie prośby
0 zezwoleń:© wynajmu w  Urzędzie mieszkanio­
wym mag. (gł. gmach, oficyny HI p., nr. 
drzwi 37).

OFLATY ZA PRZYDZIAŁ MIESZKAŃ.
Na podstawie rozp. .Min. zdrowia pubh, tytu­
łem opłaty za przydzielenie mieszkań dla osób 
prywatnych, może zarząd gm. m. Krakowa po­
bierać jednorazową opłatę w wysokości 50% 
miesięcznego czynszu od każdego pokoju, ka­
cimi i łazienki, zaś za przydzieleń?© lokalu dla 
urzędów publicznych w wysokości 80% mie­
sięcznego czynszu. Opłaty te mogą być ścią­
gane drogą administracyjną.

ARTYŚCI POLSCY ZA GRANICĄ, Znana 
w Krakowie znakomita śpiewaczka polska, p. 
Jadwiga L a c h o w s k a ,  w roku wybuchu 
w ojny pierwsza me z os opraw is tka opery war­
szawskiej, odnosi w Hiszpanii niebywale tryum­
fy w  operze i na estradzie. Po kilkuletnim po­
bycie we Francyi i Szwajcaryi, gdzie należała 
do najbardziej ulubionych śpiewaczek, zdoby­
ła sob'e w Hiszpanii (w Madrycie, Barcelonie, 
Scwrlli i  innych miastach) zgoła wyjątkowe 
stanowisko artystyczne. Krytyki wszystkich 
najpoważniejszych pism uznają w pani La­
chowskiej jedną z największych śpiewaczek 
współczesnych, prześcigając się w wyrazie ad- 
miraeyi jej głosu, temperamentu artystycznego
1 muzykalności. Może najóardizie-j znamienną 
rzeczą dla sukcesów świetnej artystki w  Hi­
szpanii jest to, ż© w największej mierze za­
wdzięcza je partyii Carmeny, którą w ojczy­
źnie tej bohaterki operowej wzbudza niesły­
chany entuzjazm. Najsłynniejszy dzisiaj ma­
larz hiszpański, Zuleaiga, wykonał dwa portre­
ty p. Lachowskiej w  roli Carmeny. W  licznych 
koncertach p. Lachowskiej zajmuje artystyczna 
i ludowa pieśń polska poważne miejsce w pro­
gramie. O cgromnem zajęciu, Jakie one wzbu­
dzają u publiczności, najlepiej świadczą ob­
szerne sprawozdanie prasy hiszpańskiej. Wielki 
sukces sztuki polskiej i polskiej artystki przej­
muje nas serdeczną radością.

WYROK NA WŁAMYWACZY. Wczoraj skoń­
czyła się przeć przysięgłym, rozpoczęta one g daj 
rozprawa przeciw Janowi Rajcy, Eug. Krato- 
chwilowi, Wł. Kulikowskiemu, Fr. Duchowi, H. 
Kmiecikowi i St. Frynce. oskarżonym o szereg 
włamań. Między innymi włamali się oni do kla­
sztoru PP. Norbertanek. Zakładu Ks. Salezja­
nów, do mieszkania, pos. Daszyńskiego, do biur 
Izby handl. i t. d. Po przeprowadzeniu rozprawy, 
trybunał skazał Krato eh w ii a na 5 lat ciężk. wię­
zienia, Ducha aa 8 miesięcy, Kanietowicża na 6 

.miesięcy, Frynkę na 4 miesiące c ię ż k  więzienia. 
Kulikowskiego uwolniono od winy i kary. Sprawę 
Rajcy, który, będąo na wolnej stopie, nie stawił 
się, wyłączono.

WŁAMANIE. W  ostatnich dniach doniósł poli- 
cyi kupiec Mojżesz Gehorsam z ul. Krakowskiej, 
że od dłuższego czasu z jego sklepu galanteryj­
nego ginęły towary. Pod zarzutem kradzieży a- 
resztowano 15-letnią Wnleryę P aw i i s za k, która 
otwierała drzwi sklepu wytrychem, kradł* towa­
ry i sprzedawała wspólnie ze Stanisławą Wiu- 
cusiak i Józefą Borowicz, Honoracie Berezińskiej 
i Reginie Thiel. Kupiec podaje, że poniósł szkodę 
na 100.000 kor.

KIESZONKOWCY. Wczoraj w drodze z Rynku 
na ul. Grodzką skradzione Elżbiecie Józefównie 
pugilares z kwotą 1500 kor. Reginie Lauf w skle­
pie Janiny Sas skradziono pugilares  ̂ z 4426 mk. 
Na dworcu kolei skradzione Albinowi Pieczarskie- 
mu z Warszawy 1800 mk.

Z  P«Isk! 5 ze świata.
NIESŁYCHANE! Z Białej piszą do nas: 

W  chwili.gdy na Śląsku Cieszyńskim i w Za- 
źłąbfu dokonywują Czesi zdradzieckich mor­
dów na naszej braci, gdy na wspomnienie o ich 
podłych gwałtach krew ścina się w żyłach, do­
wiadujemy się o rzeczy niesłychanej. Oto w 
bialskiej Radzie miejskiej zasiada dwóch pod­
danych czećho-słowackich, pp. Titze i Fojc.ik, 
pierwszy Niemiec, w  slużbio .- polskiej kolei 
państwowej, drugi nieokreślonej narodowości, 
prawdopodobnie rodowity Czech, obaj delego­
wani do Rady przez tutejszą P. P- 8.

Sprawa wprost skandaliczna, gdy się zważy, 
że obecna Rada- miejska została złożona, nie

drogą wyborów, lecz drogą kompTOiniśu między 
Polakami a Niemcami, oraz socjalistami, a za­
twierdzało jej skład tut. starostwo, względnie 
jego kierownik, p. Nowak, który nńa zadał so­
bie nawet tyle trudu, by zbadać narodowość 
przedłożonych mu do zatwierdzenia kandyda­
tów. Naturalnie Polacy chyba Czecha eto Rady 
miejskiej nae delegowali —  tak samo i Niem­
cy —  tylko mandaty P  P. S. m ogły nasuwać : żenią się 
pewne wątpliwość., jako że mfijędzynarodówka j nłających 
nie patrzy na narodowość i pioddańfltwo pań- najcharakterysi.yczniejsze przytoczyć warto na* 
stwowe, lecz na przynależność partyjną. stępujące: Jedm. dama oświadczyła, że loeżczy-

Po mieście, na dobitek złego, krążą pogłosk i,! źna, doszedłszy 36 lat, żeni się, by pozbyć slą 
że urzędowe w sprawie powyższych radnych j samotności; inna twierdzi, że mężczyzna, tę

matograficzne © pozwolenie przeróbki n t fd t a  
jego utworów scenicznych, oświadczył, ż* sam 
postanowił pisać dla kinematografów.

DLACZEGO MĘŻCZYŹNI SIĘ ŻENIĄ? Ani 
kicta, zarządzona na temat ten wśród pań lon* 
dyńskieh, dała ciekawe odpowiedzi. P rzede 
wszyatkiem okazało się, według opnii znacz* 
nej części mężatek, że mężczyźni rzadka tylko 

z nrłości. A  wśród powodów, skła- 
męśczyzn do ożenienia się, jakaf

doniesienie ma być zignorowane lub długo n’ « 
załatwiane, byle cnie tknąć członków klubu 
P. P. S., którzy naturalnie u p. starosty są w 
specjalnych łaskach, gdyż p. starosta to robi, 
co mu mener paartyi P. P. 3 ,  Dr Grose, pody­
ktuje. —  Czekamy z zaciekawieniem na epi­
log  tej sprawy, a tymczasem zapytujemy p. 
delegata Gałeckiego i p. ministra spraw we­
wnętrznych, dlaczego na tak odpowiedzialne 
stanowisko, jak starosty w Białej, nie przysy­
łają ludzi o silnym charakterze, którzy nio 
byliby skłonni odgrywać roli marycnetek w rę­
kach zbankrutowanych demagogów politycz­
nych!!

Jeżeli chodzi o tutejszą Radę miejską, to 
z zadowoleniem stwierdzić wypada, że tale 
Niemcy, jak i Polacy zgodnie i spokojnie współ­
pracują dla dobra nrasta, a pracę tę cechuje 
wzajemne zrozumiemie i ustępstwa. Jedynie 
właśnie p. Titze z klubu P P. S. stale mą.ci 
posiedzenia Rady nieuzasadnionemi oszczer­
stwami, za które miał już szereg skarg sądo­
wych i które musiał odwoływać.

Oto twórcza pTaca P. P. S. w bialskiej Ra­
dzie miejskiej, do której ta partya wprowadza 
nadto obcych poddarweh!

OBCHÓD NARODOWY I SUBSKRYPCYA. 
W  Żielonkach pod Krakowem cdbyła się 16 
b. m. uroczystość na cześć K onstytucji o Ma­
ja. Przemówienia patryotyczne Polaków z A- 
meryki, pp. Prażmowskiego i Buszczyńskiego, 
tak zagrzały lud, biorący udział w obchodzie, 
żc na miejscu subskrybowano 40.000 mk. na 
pożyczkę państwową. f l f*

ŚWIĘTOKRADZTWO W  KOŚCIELE ŚW. 
ELŻBIETY WE LWOWIE. W  ubiegłym tygo­
dniu dokonano w kościele św. Elżbiety we 
Lwowie zuchwałej kradzieży wotów. Skradzio­
no około 60 sztuk rozmaitych przedmiotów zło­
tych i srebrnjrh, jak pierścionki, złote kol­
czyki, broszki, branzolety, łańcuszki i medalio­
ny. Szkoda wynosi około 100.000 koro nu 

NA PLEBISCYT. Ze Związku Floryaaiskiego 
w Warszawie donoszą nam: Zarządzona dora­
źnie składka ca  wala cm zcbranću, Związku Flo- 
ryauskiego w dniu 16 b. m. na rzecz plebi­
scytu, dała 2306 mk. i 6 rb. Na uroczystości ju­
bileuszowej 4o-lecia straży łódzkiej w dniu 13 
b. m. zebrano na cele plebiscytowe, ze składek 
przeważnie szeregowców, przeszło 3000 mk. 
Straże ogniowe ocnotnicze, jako placówki sa- 
m opocy społecznej, wykazują wćełe uświado­
mienia narodow ego, oraz dużo obywatelskiego 
poczucia i karności społecznej.

ZAMKNIĘCIE KINOTEATRÓW W  W AR­
SZAWIE. Wszystkie organizacje zawodowe 
polskiego przemysłu filmowego ogłaszają w 
prasie apel do publiczności z zawiadomieniem
0 zamknięciu kinoteatrów stolicy, na razie na 
trzy dni, a petem na dłużej. Przyczyną jest 
100 proc. podatek grotory, uchwalony przez 
magistrat, a także nałożone przez Mki. skarbu 
cło w zlocie, które obciąża jeden obraz kwotą
60.000 mk p. Rynek polski nie wytwarza wię­
kszych ilości obrazów własnych, wszystkie nie­
mal demonstrowane u nas filmy siprewadzane 
są z zagranicy i opłacane w dolara/oh, funtach, 
frankach, lirach i  -o najmniej już niemieckich 
markach, tek, że cena jednego wybitnego obra­
zu na miejscu w Warszawie wynosi do milio­
na marek p. Dziemny koszt utrzymania małego 
knna wynosi 10.000 mk., a większych przeszło
40.000 mk.

STOLICA UKRAINY. Stolicą nowo powsta­
jącej Republiki ukraińskiej ma być, jak wia­
domo, Kijów. W edług spisu ludności, przepro­
wadzonego w  1917 r. posiadał Kijów wraz 
z przedmieściami 607.703 mieszkańców. Z te­
go Rosyan było —  50%, Małorusinów, uważa­
jących się politycznie za Rosyan, 4% , Ukraiń­
ców 12.5%, Polaków 9.5% , żydów 19%, in­
nych 5% . Spis ten sporządzono w czasie naj­
silniejszego ruchu ukraińskiego, a mimo tego 
okazało s!ę, że w stolicy Ukrainy uświadomio­
nych narodowo Ukraińców jest zaledwie 12%. 
a zatem niewiele więcej niż Polaków. Polacy 
przedstawiali w tym czasie wielką siłę kul­
turalną i Kijów był ośrodkiem kultury polskiej 
na Rusi. W ydawano mianowicie 17 poLkich 
czasopism w obec 8 ukraińskich, prowadzono
1 uniwersytet z 500 słuchaczami, 8 szkół śred­
nich i 30 szkół ludowych, podczas gdy Ukraiń­
cy  mieli 1 uniwersytet z kilkudziesięciu słucha­
czami i S szkoły średnie bez uczniów i nau­
czycieli; wreszcie Polacy posiadali 2 teatry a 
Ukraińcy 1 teatr. Pod panowaniem bolszcwi- 
cklem stan powyższ.y o tyle uległ zmianie, że 
bolszewicy zniszczyli zupełnie życie kultural­
ne zarówno polskie jak ukraińskie.

Z powyższego przedstawienia widzimy w ka­
żdym razie, jak problematycznym jest ukraiń­
ski charakter tej stolicy Ukrainy, w której na­
wet w czasie państwowości ukraińskiej przed 
traema laty większa od Ukraińców siłę kultu­
ralna, przedstawiali Polacy.

SHAW PISARZEM DLA KINA.

dziecko, które nie może żyć bez matki, a żon* 
właśni© zastępuje mu matkę; trzecia mężatka 
jest zdania, że mężczyzna tylko diatego "bierz© 
żonę, że mu ona taniej wypada, aniżolL. go­
spodyni; czwarta wreszcie głosi, że każdy roęź*. 
czyzna ma wrodzony popęd do panowania, a 
rie  mogąc zaspokoić popędu tego na szerszej 
arenie, chce być panem przynajmniej w gronie 
rodzinrom. wobec żony i dzieci.

Zawiadomienia i komunikaty,
DUCHOWIEŃSTWU, ORAZ 

PRZEZACNł MU OBYWATELSTWU po wda<h.
miasteczkach i miastach składa niżej podpisany 
imieniem krakows. Konwentu Bonifratrów serde­
czną podziękę _ za względy, okazywane kwesta- 
rzom. i za oatkj, które są obracane na utrzymania 
ubogich chorych w szpitalu, istniejącym przy 
tymże Konwencie.

O. Jacek Misiak, Deleg. pro wiać. i nrzaor
NA ZAKŁAD Pa NI 2UROWSKi£ j  P^rnrtsf

r T V k t n r ra“ / 1  zraai' ^ 0 k°?egi, zegarmistrza ^  L  r Zakrzewskiego, złożyli: M. Bojar- 
i ■ I?  kor., J Cyankiewicz 50 kor., A. Sulików- 

sta 50 kox„ L. Kowalski 50 kor., J. Płonka 20 kor, 
St. Matuszynstci 10 lcor., Neuberg 10 kor l i  
Melzer 20 kor., Rosenfełd 10 kor, H. Mund 20 
kor., L. Schcin 20 kor., M. Elter 20 kor, Jucr 10 
kor., A. Scheller 20 kor., Leinkram 10 kor 7nn- 
mennan 10 kor.; razem 350 koron ’ ń-na

KONCERT NA KOLONIE WAKACYJNE nraa- 
aza Tow. Kol. wak. dla uczniów szkół średnich' 
w Krakowie w piątek 28 ix m. o godz. 7.30 
w sali ..Sokola . Program niezmiernie urozmaico­
ny, obejmuje deklamacyę i szereg najcelniejszych 
kompozycyj _ fortepianowych i skrzvpcowvc)i,' a 
nadto cykl pieśni. Współudział w koncercie przy- 
jcła fasuawie znana artystka operowa, p. Alcitr 
Sandra Szafrańska, pragnąc występem swoim poa 
przeć salacnefny ceł koncertu. Bilety do nabycia 
w księgarni S. A. Krzyżanowskiego.

REGESTRACYA PRETENSYI DO POCZT. 
Okręgowe dyrekeye poczt i telegr. przeprowadza- 
ją za rok 1919 rejesti*acyę? zgłoszonych pretennyL 
tytułem odszkodowania" za niedoręczono prze­
syłki pocztowe, oraz za niezrealizowane przeka­
zy pocztowe z czasów rządów- zaborczy cii lub 
okupacyjnych. Termin do zgłaszani* takich nrr*. 
tcnsyi upływa z. d. 1 czerwca b. r. Po ur ! • i9 
tego terminu dalszych zgłoszeń nio bodzie się 
przyjmować. Interesowani, którzy nie zgłosili do­
tychczas takich pretensj i, zechcą niezwłocznie to 
uczynić.

KONKURS. Ministerstwo W. R. i O. P. orta- 
sza konkurs na stanowiska inspektorów Szkolnych 
okręgowych. Podania składać należy do Min. "W. 
R. i O. P. (Ujazdowska 20) do 15 czerwca b r

BOISKO TENISOWE W SOKOLE zostało otwar­
te. Zamówienia przyjmuje kaneelarya codzienni* 
(prócz niedziel i świąt) od godz. 6—8 wieczorem. 
1610 Zarząd.

Z teatrów krakowskich.
Z TEATRU IM- J. SŁOWACKIEGO komuni­

kują: ,,Polowanie na mężczyznę*1 wchodzi na afis* 
we wtorek 25 b. m. Koanedya ta, osnuta nia tl« 
tematów i trosk powojennych, przedstawi* je 
z lekkością francuską, a świetne pióro Boya, ze 
znaną meastryą, wydobyło i uprzystępniło n«m 
wszystkie poite tej świetnej komedyi paryskiej. 
Obsadę „Polowania11 tworzą pp.: Białkowska, Gór­
ska, Kacicka, Małcnowei-al Rostowska, • Sor.óhcz, 
oraz pp.: Bracki, Brandt, Bystrzyńsla, Dobrzań- 
ski, Krasnowiocki, Modrzewski, Nowakowslti I 
Orwid. W jednej z głównych ról (Siinony) wystą­
pi p. Irena Lityńska, artystka teatru miejskiego 
we Lwowie.

Z TEATRU POWSZECHNEGO Komunikują! 
W środę 20 b. m. wznawia dyrekeya jednę z naj- 
ulubieńszych operetek francuskich: ^Lalkę** Aur 
drana. Prześliczna muzyka, artystyczno tańce pp, 
Koszjitstrich ńciogają zaws«« t.tumy publiczności 
na to dzieło. Reżzseryę prowadzi p. M ewicz.

DRZEWlECKI-iłUSLSKA. Z „Bagateli** komunł- 
kuj<ą: Zapowiedziane występy prof. Drzewiecki©- 
go (pianisty) i I. Dubisidej (wiolonistłu) obudziły 
zainterosowanio. Prof. Drz. znany jest w Krako-i 
wie z zeszłorocznego koncertu. Na koncercie nie­
dzielnym wykona, z tow. orkiestry, koncert 
f-moll Chopina. Również I. Dubiska jak najlepszą 
pamięć pozostawiła z oetatnicj swej gościny w. 
Krakowie.

Z TEATRU „BAGATEI,A“  komunikują: Dzisiaj 
i jutro (w poniedziałek) po dwa przedstawieni* 
w „Bagateli". Dzisiaj wieczorem „Zakochani". Wi 
poniedziałek wieczorem po raz trzeci „Pani pre­
zesowi". Próby t. sztuk, przeznaczonych na wy­
stępy Frenkla, w toku.

BRYLANTY, PERŁY, PLATYNĘ, złoto,
srebro, zegary, zegarki, biżuteryę nową i anty­
czną, oraz z ę b y  sztuczne, nawet połamanej 
kupuje po najwyższycn cenach

J ó z e f  C y  atnik i©  w i & z, cffirzogę.iiański 
Zakład zegannirtr7..-jiibilerskli', Kraków, Sław­
kowska 1. 1003

Bernard \ symfoniczny; 
lski, dr

którego zwróciło się pewne kensoreyum ktoe-

Bepfirtuaf teatru m iej. fm . 3 . S łow ackiego.
Niedziela 23 b. m.: Po poŁ „Pani Chorążyna**

Krzyn'oszcwskiego; wieczorem „Pan poseł** Fijał­
kowskiego.

Poniedziałek 24 b. m.: Po poł. „Ponad śnieg**
Żeromskiego; wieczorem „Lilia Wencda“ Słowa- 

i eldego.

Rapcrt la leisk iego teatru pow sgschaego- 
Poniedziałek 24 b. m.: Po poł. ..Krakowiacy 

i górale"; wieczorem ..Ks. Trebizondy**.
Wtorek 25 b. m.: „Miłostki wojskowe".
Środa 26 b m.: „Lalka".

Repertuar „Bagateli**.
Poniedziałek 24 b. m.: Przed poł. XI Koncert 

pu poł. „Zakochani"; wieczorem
Sl.ąw, znakomity komodyopisarz angielski, do |”Pm orek  -Pani prezesować

Środa 26 b. m.: ^ u n i prezesowa".

ZNAKOMITE TUTKI RUDOLFA HERLICZKIW KRAKOWIE
s FABRYKA TUTEK 1 BIBUŁEKt a
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Repertuar teatru „Nowości".
Niidzielą 23 b. m.: Po poł. „Targ na dziewczę­

ta11, wieczorom „Generał Iruzarów11.
poniedziałek 24 b. m.: Po poł. „Sybilla11, wie- 

cz o rera „Generał bazarów11.

Naoka literatura, sztuka.
,  „GLOS EUCHARYSTYCZNY" (Kraków, ul. 
fYarstaweka 1) w numerze przeznaczanym na 
ińosiąc maj, zawiera następujące artykuły: 
Świątynia- narodowa jako pomnik wdzięczności; 
Rozmyślanie: „Marya — . naszą matką i opie­
kunką1’ ; Cudowne skutki św. Sakramentów; 
Sposoby i środki pracy eucharystycznej wśród 
młodzieży; Śmierć męczeńska przed N. Sakra­
mentem; Jezus moje wszystko! Cuda Najśw. 
EucharyfHyi; O częstej Komunii św.! Żywot św. 
Paschalisa Baylon (ciąg dalszy); Wspomnienie 
pośmiertne ś. p. Amelii Wysockiej.

BIBLIOGRAFIA.
Otrzymaliśmy następujące wydawtoletwa księ­

garni M. Arcta w W arszawie:
ża  r u s k i  M. i-a  morzach dalekich. Kartki 

e pamiętnika marynarza Polaka. Nowc-le z ryc. 
autora.

L i p i ń s k i  St .  Buchalterya pojedyncza dla 
rzemieślników i  drobnych kupców.

D y b c z y ń s k i T. Skarby kopalne Polski. 
Z rycin. Jest to 10-ty tomik z biblioteczki „Nasz 
Kraj11, wydawanej pod red. Al. Janowskiego.

G r ó d e c k a  K. Kurs nauki czytania i p:sa­
cra dla dorosłych. Cz. I. Elementarz kartkowy 
i  dodatkiem p. t. „W skazówki dla uczących11.

J a n o w s k i  Al. Jędrek Mędrek w Hono­
lulu. Powieść podróżnicza dla mlodz. z ryc.

J a s t r z ę b s k a  J. L>r. Dzieje powszechne. 
Podręcznik dla seminaryów nauczycielskich,
E rycinami.

S i a n o  ż ę c  Ii 3-W  o j  n i c  z J. Algebra w za­
kresie szkół średnich. Cz. II i in .

J a - n l i o w s k i  O z. K s. Gniazdo krzyża­
c k i .  Opowiadania historyczne dla młodzieży.

K r a s z e  w s k i  J. I. Biały kaiążę. Powieść 
z czasów Ludwika Węgierskiego. Wydanie po­
pularne, skrócone.

K a c z k o w s k a  M. Potęga wiary. Obrazek 
na tle stosunków w Poznańskiem z 1907 r., dla 
młodzieży.

D r u k o w a n i e  s t e m p l e  m, jako środek 
wychowania artystycznego. B i l .  nauczyciela 
rysunku. Z wieloma rycinami.

ił a m u 11 o w a. Początkowa nauka rysun­
ków. Biblioteka nauczyciela rysunku.

T a d  d J. L. Nowe drogi wychowania arty­
sty c,mego. Bibl. naucz, rysunku. Z wiel. rycin.

S o k o ł o w s k a  A. p r o f. Propedeutyka le­
karska. Wstęp do nauk lekarskich ze szczegól- 
niejszem uwzględnieniem hfet-oryi medycyny 
polskiej. W ykłady wygłoszone w  Uniw. Warsz. 
w 1. 1918/1920.

S p a f e o w s k i  Wł. W zorowe seminarya nau­
czycielskie . Kurs nauk sześcioletni.

S i e c z k o w s k a  T. i B y c h t e r ó w n a  
S t. Metodyka przyrodoznawstwa. Wskazówki 
prafcfcywne dla nauczycieli seimuaryów, szkół 
powszechnych średnich.

C -h r z a n o w s k i W. Poraduik dla nauczycieli 
Szkół początkowych do nauki śpiewu w pier­
wszym roku nauczania. 50 lekcyj metodycznie 
ułożonych.

W  i 1 1: o ufcs k a H. Nauka Obywatelstwa. 
Podręcznik dla w kół i nauczycieli.

jćLząc skuteczne kontrataki, zatrzymały na ca- 
jfej linii zmasowany napór przeciwnika. Równo- 
! cześnie udaremniono między B o r y s o w e m  a 
B o b r u  j s k i c m  próbę wielkich sił bolszewi­
ckich, dążących na kilku meiiscach Berezyny 
do sforsowania tej rzeki. Ciężkie walki, przy 
których nieprzyjaciel ponosi nadzwyczajnie du­
że straty, trwają na całym froncie nadal.

Sprawy polskie na Radzie ambasadorów.
Lyon. P. A. T. Ag. Radio. W  Ministerstwie 

spraw zagrań, zebrała się w piątek rada amba­
sadorów. Przewodniczył Juliusz C a m b o n ,  
obecnym był także marszałek F o c h .  Rada zaj 

jmowała się różr.emi liwestyami, od nosząc emi 
się do plebiscytu w Olsztynie 1 Kwidzyniu. Za­
stanawiano się nad ewcntualncm wzmocnieniem 
oddziałów policyi.

Ułożono następnie odpowiedź na noty polską 
i niemiecką co do daty plebiscytu.

Rada zatwierdziła prowizoryczną ugodę po­
między rządem polskim a Gdańskiem, zawartą 
23 kwietnia b. r., która dotyczy ceł i taryf ko­
lei żelaznych. Wkońcu zastanawiano się nad 

I kwestyą jurysdykcyi w Gdańsku i Kłajpedzie 
i przyjęto w tej sprawie pewne dyspozycye.

Mandat polski na Krymie?
Lyon. P. A. T. Ag. Radi-o. Delegat z R z y- 

m u wniósł do generalnego sekrotaryatu Ligi 
Narodów prośbę o udzielenie Polsce mandatu 
na Krymie.

PRZYJĘCIE POSŁA JUGOSŁAWII W  BEL­
WEDERZE.

Warszawa. P. A. T. Dnia 22 maja odbył się 
w Belwederze ze zwykłym ceremoniałem akt 
wręczenia na uroczystej audyeneyi listów uwie­
rzytelniających przez pierwszego posła nadzwy 

| czajnego i ministra pełnomocnego królestwa 
| swbsko-chorwacko-słeweńskicgo, J. Simicza.

i MINISTER APROWIZACYI W  CIESZYNIE.
| Cieszyn. P. A. T. Dnia 22 b. m. przyjechał 
i do C i e s z y n a  minister aprowizacyi Ś 1 i - 
[ w i ń s k i  W  południe Rada Narodowa dała 
[przyjęcie na jego cześć. Minister odwiedził Ra­
dę Narodową i przyjmował prefektów. Po po­
łudniu zwiedził minLter huiy trzynieckie, a 
wieczorom przyjmował dziennikarzy miejsco­
wych, udzielając im informacyi o stanie apro­
w izacji w Polsce, wskazując, że najlepiej mo­
żna się o poprawie przekonać, jeżeli się po­
równa aprowizacją obecną z aprowizacją prze- 
szłorocznn. W  niedzielę wyjeżdża p. minister 
do Zakopanego.

Prywatne instytucje a pois&a pożyczka 
państwowa.

Warszawa. P, A. T. Jak donosi „Dziennik 
Powszechny11, poczyniono kroki, aby prywatne 
instytucye finansowe mogły przyjmować Po­
życzkę Odrodzenia do zastawu na tych samych 
warunkach, na jakich uskutecznia lombardo- 
wanio tej pożyczki Polska Krajowa Kasa Po-M t

ŻĄDANIA PRZEMYSŁOWCÓW GÓRNICZYCH
Warszawa. P. A. T. W  związku z umową po­

między przedstawicielami rządu i zawodowych 
związków górniczych w Zagłębiu Dąbrowski cm 
rada Zjazdu przemysłowców górniczych żąda 
rewizyi eon oraz wyjaśnienia stosunku przemy­
słowców do rządu. W  związku z obowiązkami, 
wpływającymi na nich z racyi zawarcia przez 
rząd umowy z robotnikami, rada Zjazdu żąda 
przedewszystkiem przejęcia przez rząd całkowi 
de aprowizacyi, włącznie do repartycyi między 
robotnikami. Górnicy gotowi są oddać do roz­
porządzenia Ministerstwa aprowizacyi cały obe­
cnie funkeyonujący tam aparat aprowizacyjny, 
oraz zajmowany w tym calu budynek, inwen­
tarz i t. d. Motywem do wysunięcia tej sprawy 
jest nadmierne przeciążenio personalu admini­
stracyjnego. - : ■

OdłoiSRie terminu plebiscytu Ra 
Górnym Siąsku.

W edług wieści, Nadchodzących z Rzymu, 
Francya ma zam ian przesunąć plebiscyt na 
Górnym Śląsku poz* umówiony termin. Temu 
zamiarowi sprzeciwiają się podobno W iochy.

Olsztyn. P. A. T. Miejscowe pisma niemieckie 
donoszą na podstajne informacyi „Tempsta11, 
że konferencja ambasadorów na posiedzeniu w 
dniu 21 b. m. odroczyła datę plebiscytu o bar- 
clgo krótki termin. Zdaniem tutejszych kół mia­
rodajnych wiadomość ta „Tempsta11 nie zaełu- 
{jpjdkna wiarę.

Nowy gabinet HittFego,
Wiedeń. P. A. T. Ag. Radio. Biurcf koresp. 

donosi z Rzyma, że utworzony został nowy ga­
binet. Prozydyiun i sprawy wewnętrzne objął 
N i 11 i, sprawy zagraniczne S c i a 1 o j a, skarb 
S c h a B z e r ,  finanee N a v a, wojnę R o d i n o.

' 1 1"
FRANCUSKI KONGRES ROLNICZY.

Lyon. P. A. T. Ag. Radio. Czynione są przy­
gotowania do francuskiego kongresu rolnicze­
go, który się niebawem ma odbyć pod protek 
torp.tem p r e z y d e n t a  R e p u b l i k a  i prze­
wodnictwem ministra! rolnictwa R i c h a r d a .  
Na kongresie będzie reprezentowanych ponad 
1 milion rolników i będzie on podzielony na 
sekeye, które będą obradowały nad środkami 
rozwoju wsi i zaopatrzenia robotników rolnych 
w zimie, nad utworzeniem Izb rolniczych na 
wzór Izb handlowjrch, nad współudziałem per­
sonalu rolniczego w korzyściach, nad kwestyą 
zbożową i nad kwestyą nawozów.

L. 7675.

Inspektorat wągjowj w Krakowie
podaje do wiadomości, *• ra Węgiel i koks gćr- 
nośląiki cena awansowa wynosi od dnia 15-go 

maja b. r.<
wegied. . . Mk 1350 — \ za tonę loko 
keks . , . Mk 24O01— i  stacya pograniczna,
a ostateczna obliczenia nastąpi po ustalenia 

kursu marek niemieckich.

Bardzo tanie kapelusze
dla dzieci, dziewcząt i m ężczyzn w ogromnym 

wyborze poleca się Składnicom, Kółkom," 
Konsumona, PP. Kupeom.

Sprzedał hartawaa od 10 sztuk — od 14 do 20 Marek.
"Wysyłka pocztą i koleją.

POLSKA HANS
K ra k ów , u li :a  S a ię b ia  L. 5 .

W iad o m o śc i po łftyczne.
—  Jrk donoszą z Wilna, podobno ustępuje 

ze swego stanowiska dotychczasowy generalny 
komisarz ziem wschodnich, Osmołowsld, prze­
znaczony podobno na analogiczne stanowisko 
do Kijowa, a jego miejsce w Wilnie ma zająć 
łrystor, obecnie wiceminister pracy.

—  SocynlisŁyczno-ukraiński „W pered11 oma­
wia w artykule p. t.. „K ość niezgody11 spór 
polsko-ukraiński o Galicyę Wschodnią i pod- 
no.-.i fatalne skutki przedłużania tego antago­
nizmu. doprowadzającego kraj do ruiny. Rol­
nictwo upada, odbudowa nie postępuje, a prze­
mysł naftowy opanowują obcy. Galicya W scho­
dnia. która wskutek swego położenia między 
dwoma wielk’ cmi narodami mogłaby się stać 
pomostom ich wspólnoty, w rakach nacjona­
listów zamienia Się w jakiś splet szaleństw, 
grożący zniszczeniem życia i kultury w  samej 
Wschodniej Galicyi i miną obu republik.

—  Radło z Moskwy donosi, że antypolski 
ruch objął także Turkiestan i Syberyę. W szyst­
kie narodowości, jak Białorusini, Litwini, a na­
wet P o 1 a c y (!) zgłaszają się jako ochotnicy 
do walki przeciw Polsce. W  Odessie, którą, jak 
wiadomo zajęli dawno Ukraińcy, zgłosić się 
mieli do bolszewików ofieerowie-denikinowey, 
eelom wysłania ich na front polski.

Sifżtoe walki trwają dalej.
Warszawa. P. A. T. Komunikat sztabu gen. 

[Wojsk polskich z dnia 22 b. m.:
Na południo-wschód od B i a ł o c e T k w i  

Pas:', podjazd kawaleryjski wyparł nieprzyjacie 
la. liczącego około 200 ludzi, z M e d w i n a .  W  
wkcyi tej został ranny i.dobity nastanie kolba­
mi przez nieprzyjaciela porucznik 14 pułku Za­
ręba. Poza tem na całym froncie ukraińskim 
ewykfa działalność patroli wywiadowczych.

Znaczne siły nieprzyjaciela, ugrupowane na 
»dfinka na południe od Dźwiny, powtarzały 
Unia 21 maja uporczywe ataki w ogólnym kie­
runku przez Głębokie. Oddziały nasze, prowa-

! tyczkowa wraz z  oddziałami.

POGRZEB BOHATERSKIEGO OFICERA.
Warszawa. P. A. T. Dnia 22 b. m. o godz. 10 

nuio w  kościele św. Krzyża odbyło się nabo­
żeństwo żałobne przy zwłokach ś. p. St. księcia 
Radziwiłła, adiutanta Naczelnego Wodza, po- 

jległogo w bitwie pod M a l i n o m .  W  nabożeń­
stwie wzięli udział: N a c z e l n i k  p a.ń.s.t.w 
minister L e ś n i  o.w.s.k.L minister P a t e k  
i przedstawiciele wszystkich cudzoziemskich 
misyi wojskowych. Po nabożeństwie trumnę 

wzięli na ramiona oficerowie III. pułku ułanów 
i kondukt żałobny z orkiestrą wojskową udał 
się na dworzec wiedeński, skąd nastąpi prze­
wiezienie ciała do grobów rodzinnjrch. Konduk­
towi towarzyszyła licznie zebrana publiczność.

PROTESTANCKI W YDZIAŁ TEOLOGICZNY 
NA UNIWERSYTECIE WARSZAWSKIM. 
Warszawa. P. A. T. Jak donosi „Gazeta 

Warszawska11 Ministerstwo Wyznań i Oświece­
nia, w porozumieniu z Ministerstwem skarbu, 
zgodziło się na utworzenie 4 katedr teologii pro­
testanckiej r.a Uniwersytecie warszawskim.

AMERYKAŃSKIE PAPIEROSY DLA POLSKI 
Warszawa. P. A. T. W ydział państwowego 

komitetu pom ocy dla dzieci otrzymał od Dv- 
rekeyi monopolu tytoniowego pozwolenie na 
sprowa*krei»ie 25* milionów papierosów, które 
zakupiono za pośrednictwem amerykańskiego 
wydziału generalnego fundacja dla dzieci 
Europy.

U to ls flis  emiaracji

SPRAW Y PLEBISCYTOWE. 
Warszawa. (Tel. wł.). Wiadomość „Narodu11,

powtórzona przez „Gwiazdkę Cieszyńską11, 
o ustąpieniu genorąła L a  t i n i  k  a ze stanowi­
ska/ przedstawiciel^ rządu polskiego przy mię­
dzynarodowej KeSjiisyi cieszyńskiej jest po­
zbawiona podstaw. Generał Latinik bawił tu­
taj trzy dni, złożyj sprawozdanie rządowi i ko- 

I misyi sejmowej o- położeniu na Śląsku, Ora- 
Iwie i Spiszu, poczem wyjechał do Cieszyna,.

G-łówny Komitet plebiscytowy spisko-oraw­
ski zwrócił sio do rządu warszawskiego z proś­
bą o zwolnienie dni D i e h 1 a zo stanowiska 
zastępcy przedstawiciela rządu, z powodu zbyt 
„m iękkiego11 postępowania jego wobec między­
narodowej Podkcmisyi spisko-orawskiej. War­
szawa nie uwzględniła jednak tej prośby, a 
generał Latinik zawiadomił Komitet nowotar­
ski, że rząd jest zadowolony z działalności 
dra Diehla.

Olsztyn. P. A. T . Warmłjski komitet ple- 
bisejdowy zorganizował i otworzj' po świętach 
Biuro prawnicze, mające na celu udzielenie po­
rad prawnych wszystkim Polakom, którzy są 
ofiarami krzywd ze strony niemieckiej.

Ifesziwicy i secysliśca żydowscy 
przsciw Pelsse.

Warszawa. P. A. T . „Kuryer Połski11 podaje: 
Na zebraniu sowietów w C h a r k o w i e  oświad 
czył R a k o w s k i ,  żc ukraiński rząd sowietów 
pragnie p o k o ju .P o ls k ą ,  ponieważ czerwona 
armia jest zbyt słabą by wstrsyfnać ofenzywą 
polską. Trzeba było ustąpić w kilku ważniej­
szych punktach. Armia czerwona zostanie prze­
grupowana, by odpowiedzieć kontrofenzywą na 
atak polski. Do tego przyłączają się, oprócz
bolszewików, także raieamewicy i socyaliści ży 
dowscy.

Wiadomości gospodarcze.

P O Ż Y C Z K I 
ODRODZENIA

jest n a jp ew n ie jszą

lokatą kapitału.
OGROMNE PODROŻENIE MĄKI AMERY­

KAŃSKIEJ. P. A. T. donosi: Transporty mąki 
amerykańskiej, nadchodzące obecnie do Pol­
ski, wobec spadku waluty, przyczyniają skar­
bowi znaczne straty. Ceny mąki, dostarczonej 
przoz państwowy Urząd zbożow y,.w  zestawie­
niu z cenami za wszystkie inne produkty, są 
znikomo niskie. Komitet ekonomiczny Rady 
ministrów uznał, żc utrzymanie nadal tali ni­
skich cen na mąkę amerykańską jest dla skar­
bu zbyt wielkim ciężarem, a jednocześnie nie 
wpływa na poprawę ogólnych stosunków eko­
nomicznych w kraju. W obec tego Ministerstwo 
aprowizacyi poleciło Państwowemu Urzędowi 
zbożowemu, aby, poczynając od dnia 24 b. m., 
liczył wszystkim odbiorcom zamiast dotych­
czasowych Mk. 450 za 100 kg. mąki amery­
kańskiej cenę 1100 Mk. Zgodnie z powyższem 
podwyższono cenę clileba kartkowego z 2.50 
Mk. na 5 Mk. za funt. Dążąc jednocześnie do 
podwyższenia norm w miarę możności i zapa­
sów Ministerstwo aprowizacyi poleciło pod­
nieść normy chlebowe.

AKCYA UPRZEMYSŁOWIENIA wzrasta z 
każdą chwilą. Jak się dowiadujemy, Bank Ma­
łopolski w Warszawie sfinansował od wielu lat 
istniejącą fabrykę motorów i armatur „Ursus1

ZAKŁAD KRAWIECKI
UBIORÓW CYWILNYCH I WOJSKOWYCH

FR. MECNAROWSKIEGO
w  K r a k » łs is ,  « ! .  58

wykonuje wszelkie zamówienia z mnierynhW 
własnych lub dostarczonych. Ceny przystępne.

W Y K O Ń C ZE N IE  BEZ ZA R ZU TU .

z&mmomgmg. 
Z a r z ą d  K u r s ó w  N a u k o w y c h  

M A T U R A
Kraków, Qec&zka 32, 93. p.

zawiadamia P. T. Interesowanych, że w dniach 
najbliższych otwarte zostaną

Wakacyjne Kursa Rspatytoryjne Zbloraws
do terminu jesiennego b. r., n mianowicie;

1) Kurs gi ureazy a Ino-realny,
2) Kurs scininaryalny,
3) Kura wydziałowy nauczycielski.

Dla wszjastkich tych grup osobno.
Na kursu powyżsae mogą być przyjęte osoby, 
które przy próbnym  egzaminie w yk a żą  odpo­
wiednie pTzygolowanie. W pisy przyjmuje era* 
udziela bliższych informacyi kierownik fachowy 
od 25 maja w kaiicelaryi kursów od  godz. 3—4 

po południu.

Wawzawn. P. A. T. „Kuryer Polski1’ poda­
je: W  sprawie ułatwienia eniigracyi żydowskiej
starostowie otrzymali okólnik, aby emigrantom 
nie czymili żadnych trudności. Urządzone będą 
specyaine biura, które będą wydawały paszpor­
ty emigracyjne żydom. Biura te będą miały fi. 

Mie ua prewincyach. Proponowane jest urządze- 
! nie zjazdu działaczy żydowskich w celu omó­
wienia spraw emigracyjnych.

ZAWIESZENIE PISMA ŻARGONOWEGO 
W  WARSZAWIE.

Warszawa. P. A. T. Komisarz rządu dla mia­
sta. Warszawy za artykuł pod tytułem „P o 
pokoju11, umieszczony w piśmie żargonowym 
„Frcie Jugcnd” , a podburzający prolctaryat 
polski przeciw państwu, poleci! pismo to za­
wiesić, lokal zapieczętować, a redaktora p. Icka 
Szoena Tarogę internować.

Bolszewicy iiragną p h i u  z  Finlandyą.
Warszawa. P. A . T. C z i c z o r i n  wystoso­

w ał iskyówkę do rządu finlandzkiego, w której 
prcponnje wszczęcie nAow ań w celu zawarcia 
nietylko rozejmn, ale także pokoju. W  kołach 
finlandzkich panuje wahanie.

BOLSZEWICY ATAKUJĄ PERSYĘ.
Lyon. P. A. T. Ag. Radio. Perski minister 

spraw zagraniczny k zakomunikował, że b c-./e  
wicy zaatakowali 1 śmaja Etr-eli. Rząd perski 
protestuje przeciwko bombardowaniu i zajęciu 
Enzoii po rozbrojeniu wojsk Dcnikina. Persya 
chce na to zwrócić uwagę rady wykonawczej 
Ligi barodów.

nfisdzy Cztrcłiami a llisrnsajnl.
Z Berlina donoszą, żo według wiadomości, 

podanych przoz Ministerstwo komunikacji, 
Czechy zawarły z Niemcami umawę, na pod­
stawie której Czesi dostarczają cukier, a 
Niemcy w zamian wozy kolejowe. Dotąd Cze­
si dostawili już 7500 tonn cukru a Niemcy —■ 
1383 wagonów.

W  związku z tem uzyskują podstawę bar­
dziej realną pogłoski o konwencji wojskowej, 
zawartej podobno między temi państwami, któ­
rej ostrze naturalnie jest skierowane przeciw 
Polsce.

RZĄD NIEMIECKI O ODSTĄPIENIU 
TERYTORYÓW POLSCE.

Wiedeń. P. A. T. Ag. Radio. Biuro kor. do­
nosi z B e r l i n a :  Minister K  ó s t e r oświad­
czył na intcrpelacyę na Zgromadzeniu Narodo- 
wcm, że w kwesty! odstąpienia Potece teryto- 
rów będzie rząd, jak dotychczas, starał się 
urzeczywistnić prawo narodu niemieckiego. 
Rząd jest świadomy poważnego położenia na j 
Górnym Śląsku i przedstawiał kilkakrotnie; 
sprawę w Paryżu, Londynie i Rzymie. Rząd 
stara się wszelkiemi silami przez układy wpro­
wadzić na Śląsku z powrotem normalne sto­
sunki.

przetwarzając ją na wielkie akcyjne towauzy 
stwo z k a p i t a ł e m  25 m i l i o n ó w  m a r e k .  
Równocześnie niemal ta sama instytucya zało­
żyła towarzystwo akcyjne p. f. „Transport Pol­
ski11 z kapitaiom 10 milionów marek ze współ­
udziałem włoskiego ,.Lloj'd Triestino11. Walne 
zgromadzenie powstałego towarzystwa uchwali 
ło zmianę firmy na „P  o ł s k i L 1 o y dtl.

W edług zawartego układu „Polski L loyd11 
obejmuje generalną reprezentację „W łoskiego 

I Lloyda1’ na Polskę, a „W łoski L loyd11 reprezen 
tować będzie „Polskiego Lloyda11 we wszyst­
kich swych repr&eonf&cyach w Ameryce, -W y ­
ce i Australii. W  najbliższym czasie będą uru­
chomione oddziały „P. L .11 w Warszawie, Ł o­
dzi, Białymstoku, Mińsku i Gdańsku, jak nie­
mniej w Londynie, Tryeśoie, Wiedniu, Konstan 
tynopolu, Batutu, Tyflisie i  Baku. W  programie 
założonego towarzystwa leży nietylko zorgani­
zowanie linii transportowych, lecz wprowadze­
nie działu spedycyjnego, magazynów towaro­
wych, udzielanie zaliczek, wprowadzenie wła­
snego działu asekuracyjnego, jak niemniej uję­
cie transportów własnymi automobilami. „Pol­
ski Lloyd11 zamierza także ująć sprawę reemi- 
gracyi i eniigracyi, co pociągnie za sobą zna­
czne rozszerzenie działalności, a w związku z 
tem także znaczne podniesienie kapitału akcyj­
nego. Bank Małopolski —  jak się dowiaduje­
my —  sfinansować ma wielką fabrykę lokomo­
tyw z kapitałem 1G0 milionów marek. Pertrak- 
tac.ye w tym kierunku są już daleko posunięte i 
i opierają się o dostawę 1200 lokomotyw.

Ponadto przeprowadzono sfinansowanie zna­
nej krakowskiej firmy Roim i Ska, zamienionej 
ma tow. z og.r. odpow. z kapitałem udziałowym 
6 milionów marek i fabrykę opatrunków M. L. 
Dobrowolski z kapitałom 3,400.000 koron. W  
Kętach pod Wadowicami sfinansował Bank 
Małopolski spółkę z ogr. odpow. z kapitałem 
G milionów marek, która produkować będzie 
dachówki, sztuczne płyty budowlane i okładzi­
nowe, glazury i sztuczne marmury.

Prywatna szkoła pr
K r a k ó w , S t r a s z e w s k ie g o  28,31 p .

naprzeciw U  n i,wersyte£y,
Dział I. Przj-gotowanie do wszj'st. prawniczych 

egzaminów i rygorozów uniwersyteckich na lek- 
cyach indywidualnych i zbiorowych kursach.

Osobny prelegent do porównawczego prawa 
„trójdzielnicowego11.

Dział II. Dla zamiejscowych: wypożyczanie
całego msteryała naukowego, t. j. podręczników, 
skrypt/rw i repetytoryów. w których uwzględnione 
zmiany aż do ostatniej chwili, oraz udzielanie 
wskazówek w drodze korespondencji.

Dział IIL (nowootwarty). Przygotowanie do 
egzaminów: adwokackich, sędziowskich i nota-
ryalnych przes siły fachowe. 1482

m i S t t  Enfflsaia a  ń w
STi.#A?iA

s  n a d

S I L N A  S Z C Z A W A  A L K A L IC Z N A
o wielk’ej »#wartcści bezwodnika węglowego, za- 
slępująca zagranfezue wody a l k a l i c z n e  jak Emva, 

Gieichenbergska, Bilińska, Seltcrska.

Itńmh w iwa ssracij umisiajsta jaki woda slsiDwa.
Do aabycia w aptekach, droguaryach i składach 

wód minarzlnych.
Główny Zarząd i wysyłka: 1472

Spółka is . ijisj|am !y ■ F.I>y(u n-óil Uj>»;ewycłi
„ A 1 W O L "  w  N otvym  Si^can.

er mmmi i i i i
Ucasrfuifc Poifstam* z r. 1363,

*. długoletni W łcepre:e* T»v/a rzy-
stwa Kćłok Ro'niczych 

zmarł nagie w Szyarwałdzie w dniu 18-go 
nuąa lńat.. Zwłoki złażone zastały w krypcia 

miejacairrgo kościała w d 21 maja.
O tem zawiadamia w głębokim smutku no- 
grążona rodzina Krewnych, Przyjaciół i Zna­

jomych.

O sobnych  zaw iad om ień  n ie rozsy ła  się.

WAGI PRECYZYJNE I CIĘŻARKI •
dla celów chemicznj’ch, technicznych i farmaceu­

tycznych (ulepszony system holenderski)
nadeszły 1420

STANISŁAW BARAN I SKA 
Kraków Sławkowska 6.

Aniela z Wisdjikdw Kawecka
wdana pa prefssorze gimnózyalnym

przeżywa** lat 70, po długich cierpieniach, 
opatriMia im. Satcraaiantemi, z-irnęla w Pa­

na dnia 22 maja 1920. 
ftyprowadatnie żarłok ■ kaplicy »a cmenta- 
m  na miejsce triaczuejęo spoczynku nastąpi 
we wtorek dnia 25-go b. m. o godzinie 6 po 
połttdaiu, aa która p**oetała w głębokim 
smutku córka zaprasza Krewnych, Przyjaciół 

i Znajomych.

KAZIM IERZ  ŻA JACZKO W SK I
F e r e t r o m  —  N c ca: lltt Kraków, pł. la rfa s fe i 8. oprawia s?? obrazy, portrety i w rama.
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l O O
s ? t n o < h e c i 6 w  c W t a r o w r e h i ^ g g B ^ g

Hflwsa, Ł Ł O Y P  I t. d .o  fasOusize 3 4  ton  n® cfo
= = = = = '  p i c r w s z o r z p d r i y t f i  f e & r y S t  f a k s

Liamacł*
iu s  s a ly z l jr jt i^  : ł  «5o  &<3 s 5q p i c  i ia  F irm a  c

t B m m r z H Y  d o n  h a n d l o w y

A U T O - S T A P "^  f f 1
- = =  w K r e t a i a ,  ufici Slawkowslta 32.

^ a * ł a ^ wfed m in e ra ln y m i j la r c z a n s - s lo n y c h  

S z k o h ! n S l  jś ić jH u  reej Skitsiznołd *  ititójaHic K r * !
<0 20 t r r z s b n ia .  t W W ill  sŁĆfflTCh K r t a j S ł ,  S|j|iCŁ't.

K Ą P l t L E  B Ł O T N E , S I O K E C Z N E , H Y D K O P A T  Y A . 
"O rdynow ać bęis D r H s r a je t ^ c z  7. M.:rser.brVi i D r G ra b o w s k i

z Bas-::.-. 1374
B o j a z d  p r s c -  s t .  K l e J c c ,  sk ą d  i ■ ■ ■ ^ ::. - : i n i
(■ O b a l  Iud przez st. kolei g u !e .  Szczucin , z!»q;l »Y w iorsi r’.o So!sa. 
P rospekty  w y sy ła  Zarząd S olca , poczta  Stopnica, ziem i Kieteckaa.

Gzascpśsmo Górnicze - Hutoisze
jest wraz z dw utygodniow ym  dodatkiem

C s a s o p l s m e  P ^ a S t ©  w ©
jedynym w Peisce organem pośw ięconym  sprawom 
g ó rn iczeg o , tiutuiezego i neJtcw cgo p w - 
tnysłu oraz związanym 1  nim gałęziom  w iedzy . techniki.

Przedpłata ręczna M k. 69, zeszyt pojedynczy fók. 4.
E :uro Redakcyi i Adm inistracji:

w Warszawie, Bielańska 18, w Krakowie,
Jagiellońska 5.

Konto P. K. G. Nr. 141.040.  1147

W Stowarzyszeniu bibliotek ohrześć. w Tarnowie
ul. Chyszowska L. 8 — są d o  nabycia:

1) r o i o s k c p  z D te s r lo  9 ty*iąc-.m i w id o cz k ó w ; z ) niem al B oro- 
p fe t in s trn z ft i  ~ , f ł ó w  d o  orkiestry  s - .lo ro w c j rr.icszar.c;; d) koni 
p ie t  p r z y r z r d ć w  d o  badań p cd o log iczn jrc li; 4) k a n . e r a  " c -  
f c g r a H e / a a '  18*24 itn 5) B i b l i j n e  k a t e c h e z y  dla  d z ie c i 
l - ; o  i 2 - -n  roku nauki X . W . Gs 'ow a k i. 'g o  z przy iw tu w a ciem  d o  

y7 v\ a a n a icd c i  i K om Joi iw. p o  6-1 M rk. H o l

Żiątliiiele t^iKo haji^pszego m ydlą  
to a leto w eg o  p rzeB u szfzo n eg o

„ S P , i l K “
Z FABRYKI „M AOM OUA"

oraz m ed ia toaletow e: „Ł ltloe.c  m leczce11, 
r Ę w a “ ,  „ M a g n o l i a 11,  „ P e ;  f  J  J i e r ł  J n c 11, „ H o s n t o s -  
K annolbT ', law lerajace  Stf/o (łnszczu, pasto, o * 
I g t ó n  m ai ka „E w a“ , pa‘ *ę do podlAg m ai ca

Kepi ezcntacya na 1 la l op el. 1 Ś ląsk Ciesz.:

A. J. Lewiński, Kraków, Starowiślna 35.

g a e t f l & w S e i s i a  

dla fabryki oryginalnych wódek 
e = = =  E S , K a s p r o w i c z a

hurtownie wprost z fabryki lub częśsiowo 
w oryginalnych skrzynkach

przyjmuje tylko jeneralna reprezentacja

„ K O M P A S "

Polskie Biuro mię rłzynarodowego handlu 
Sąótka x ograniczoną od p ow .

w  K r a k o w i e ,  c l .  S m o l e ń s k  L .  1 6 .

F i l i a  w e  L w o w ie , H o te l E u r o p e js k i. 1522

Zakopane-Kbiężówkc.
T c  w. D orn i Zdrow ia dla kapłanów polskich zawiada­
mia swych I\ T . czltmiców, że w  roku bieżącym  tylko 
c i  kapłani będ?, m cgli korzystać z ca łego utrzymania 
tir dom u,' k t ó r z y  wpier v  porozum ieją się co  do 

aprow izatyi z zarządem Księżewki \r Zakopanem . 
l a , ’ 'ani nie reflektający na wikt w  dom u, znajdą ka­

żdego czasu pom ieszczeniu. 1587

Związek emerytów, rencistów, wdów i sierót 
kolejowych urządza iks

© & ó ! & e
w niedziel?, dnia 23 Maja o g. 4 ęopoh v. sali 

Rady powiatowej przy ul. Pijarskiej L  5.

Krajow a keram iszna
f = - =  Stacya doświadczalna

we Lwow:e, ul. Damsa L. 2. i°6S

bada obecnie jak przed wojną

gliny i piaski
e-jy one są przydatne do wyrobu cegieł, 
dachówek, rurek drenowych, pieców ka­

flowych lub innych wyrobów z gliny.
Na żądanie wysyła bezpłatnie żądaną in9łrukcyę

Nasiona koniczów , wyki, 
łubinu i seradelii

• a ż n e  z a  w zg  ;d u  na ich i u t o k& p a stew ną  i n a w o zo w ą  
poleca pa n a jn rzy s tą p n ic js zy c h  c .n a c h

Polskie Towarzystwo handlowe S. A.
Kraków, ul. Sławkowska L. 1. i  ai

mass. watgsHSjaasgwsBawiwHHPi

CERAMIKA
s u c t a s D n s o w s K A  $

143)pofeca s w o ja  w y r ń y ,  a m ia na w icis

f naczyitia kamienne s p iitrw a łe :
z iwrrartyą wymiany w rszla pąka>:*  w ognh. L

EIEHUPfJ u liŁHIE i Smi *
! Jt. I .  L e  r t ń s k

■  K r a k o w i* ,  u l.  S ta ro ir  ^ n a  j 5<
n n n . C 3 M  .T S S a S S I

/ a w a n a i M M M

Nott ryysz w Dąbrowie obk Tarnowa
p r z y jm ie  z a r a z  d o  s w e j F s n c s i a r y l

r u t Y n C A W D R D D O 15H#

obznajomionego dokładnie z hipoteką —  
i biegłego w podaniach hipotecznych.

Z A K W  W d a  M I N i ^ L N Y C H

W  C ! i C H O C i l N K U
Jest etwsrty otf dnia tS msja do dnie 3G wriećiiik wł. 
lV od y  C ie ch o c iń sk ie  jo d o -b r o m o -s ło i iC  s z c z e ­
g ó ln ie j są p o ż y te c z n e  w  c ie rp ie n ia ch  s k ro fu ­
licz n y ch , re u m a lj 'c z n y ch  i a r ire ty czn y ch , c h o ­
ro b a ch  k o b ie c y c h  i  n e r k o w y c h  p rze w le ­
k ły c h  za p a len ia ch  k o śc i, © kosin ej i s ta w ó w , 
■wadliwej l « b  z w o ln io n e j przem iar.ie  m atery i, 
o iy io .śc i, c h r o n ic z n y c h  c h o ro b a ch  s kii n u  H i. 
prze\yj’e k iy ch  k atarach  g ó rn e g o  od c in k a  d ró g  
odd echom  y ch , n ie k ló ry c it  c ie rp ie n ia ch  źo fą d - 
k o w o -k is z k o w y c h , ch o ro b ie  an g ie lsk ie j i w ie lu  

in n y ch . 1540
Zakład p o s ia d a  11 ź r ó d e ł z rozm aitą  k o n c e n -  
tracyą  so la n k i o d  6'W o  d o  1/3%  — (a r te zy j­
sk ie  Nr. S d o  p ic ia , za w iera ją ce  1,28 je d n ostek  

8mann c.y i rad i oak ty w n  ej).
W  Cischocinku można brać kfpieu,: solankowe, bc- 
rowinowo, kweso-węgiowe, elektryczne, świetlne, 

łaźnie, zabiegi hydropahrezne I inhahoye.

Kursa maiurytzueiczupslniające
„ S T A T U S A 64,  Kraków, ul. Grodzka 32. 11.
(K ierow nik  iachow y przyjntnje ort gorti. U—4 ; w  nie­
dziele i £u.it;ia ort >1—12 . Sekrctarynt ezynny ort # —1 

i oo  U—3 , u  niedziele I £u>ia.ia ort lO - lS ) .
i. Kursa gim cazyauio-realne.

II. Kurua seminEryalne.
III. Kursa w ydziałow e dla P. T. Nauczycielstwa.
)V. Kursa dla rcprobow anycli.
V. Kursa przygotow . na  cg*, z k i. V i VI szkół średnich.

VI. Lekcye Indywidualne i zbiorow e,
Vil. Kursa koraspondsneyjna dla w s zy s tk ic h  p o w y żs zy c h  

g ru p , w p ro w a d zo n e  p rzi z rasz z a r z p 1 pa t a ż  p ie rw s zy  
v  Pobce, przygotowują za peatoeg mis3ię07nych instruk- 
cyl i sprawozdań 7. przebiegu nauki na kursach zb io­
row ych. Prśbne Iskcyo bezpłatne.

Uczą profesorow ie krakowskich szkól średnico i 
aeBiuaryów  nauczycieiskicn.

In fa rm acye  i p ro s p e k t* t s z p l a t n is .
K o m u n i k a t :  „Bikiiotoka repatytsrśw i bameatarsy" 

w y d a ła  k ilkn  re p e ty to r ó w  d o  u żytk u  w  szk o ła ch  
ś r e d n ic h  i  som in a ry a ch , JakoteZ k om en ta rze  'd o  
a u to ró w  ła c iń sk ich  i g re ck ich  (d la  sa m o u k ó w  
z tłóm a czen iem ). W y p o ż y c z a  s ię  ta k o w e  na ra zie  

ty lk o  s lu ch a czo m (czk o m ) kuksów . 1487

BAB S W O J S K I
(w ła śelw el F . liarb eroR n k i)  
Krakdw, Mail*/ ryn ek  IL, 3

Bufet obficie zaopatrzony  
w gorące i zimne przekąski.

L o k a l  o t w r . r f y  p o  t s a < r x c .  Ió09

Z flin ^ l
cW opiec lat 11 blondyn twarz 
okntfja caarno, oczy w e wrzeonin 
1919 t . Ktoby wie<hi&2 jc-go m iej- 
sco pobytu lub on sam  zechce 
Jttskawls z so iić  do matki Ludwi­
ki Szwaboskioj Kraków, uh Diet- 

iowEka 83. 15&G

Naprawy „PRIMUSÓW"
u a e i y ń  b l a s z a n y c h ,  l o d o ­
w n i  p o k o j o w y c h  i  r e n t a -  

o i n e y j u y c h ,  d a c h ó w ,  
ń z w o n k s l i w c ł c k t r y c i n y C h  

n o d o c lą g d w
tfrtocywa nsjsnissiMj i najtaniej.
Wytwórnia p r z e d m io tó w  

i a e t a l o ^ c h  1520
UlUłler i P u ch a lsk i

R o b o iy  i z lecen ia  p rzy jm u je  
B iuro m ia stow e : R ynek gh 7-S, 
w  poci w orcu  (daw ne B iuro,L O T ’) 
]uh W y tw órn ia : ul. Czyelu L. 14.

Ws^iśkie sźinatj'
odp aati s u i j e d w  abiu, 
kości, papier gazetowy i 
odpadki papierow e, stare 
aMa, książl i broszury kupo 
jo  po najwyższych Etnach'

J .  B E T T E f ł  3
KUSiSW, Krakowska 1.19. U  iMi'.

dzieiżawy majątku
w  Zachodniej Mt1 .poisca 

p o łożonego blisko stacyi 
kolejow ej. — Wymagane 
dobre budynki g osp od a r­
cze i etieszkulnc, ziemia 
drenowana lub przepusz­
czalna, obszar najtaniej 

300 m orgów .
O b jec ie  jjrzęzem aia m .ijqtku ra - 
b e z p lc cz '' -w łaściciela ,ir :d k o r -  
.eń w e i.-y Ł m i w  i y  -ie w r j .  m a­

jąc* i re fo rw j a /ra rn c j. 
P oń red n ictw ow yW ljcion e, żarły  
przyjm u je A d m in is tra c ja ,(t ło m  
N arodu* p od  „G ospod arstw o na­

sienne". 15'J7

Hliltł W „Ih-Clp 
Itafilickiji"

oboakorcioTa
P o k o je  d o  w ji.a ję c ia  r.a króli, i 
i  d łuższy p o b y t  1'ości J  wtusn.u 
p o ż ą d ca a  z  p o w o d u  braków  

e n ą d z e iJ b . W  ł / »  aam ym  
dom u  d o b ra  rea taora iya  o d  
m  r a  aarsądem . Comy uir uir- 
kor.on e . —  H otel otw arły ca ły  

rek. 1 04

„ M A R T A “
ftaarr'3 raims i

T cw . pop. pw em . kob tieleet:
Bóźżiiico i adapterze w  wielkim 
wyborŁc^ dtKiżJii i obraW . szaty 
lilur-iczne, b iretr, ofietfr-
e\\c, C rny uniarkowan.'*. 160! 
Kraków, sai. 5nr. Jasir 24.

MlSJBjj7.iEui.1al8
nu rok  1920: w  A lcksaiu lrow icach  
7  m orgów , V- Klę.szcr.owi? ~ m or­
gi razem  lub pojeelyncdb. >Vin- 
noińoiić ii?. f o l v * u  w  .Melisa::* 
drow i ca cli, p oczta  I3r.ii.co ^koió 

K jo ':o w a . l f\}3
B8Bffi8K C ^2Ka

P i@ g i  i
itsu u a  iciiykjitM le

_  „ i  n o  sM ;
udaiikatnia csrą nadając njj eksa-nitny wyglgd,

D o nabycisi w rzodzie. - -  H u rtow i:a  sprzedaż:

Leser^iawicz i Sfea, K-aków, Hyneff oL

K r e m

1*80

K rcn *

Panom Kupcom i Przemysłowcom
po!9camy następujące bardzo pożyteczne tygodniki fachowe:

„ IC u p i@ £ <4 kwartalnie.................................. Mk. 12 ■—
„ D r o g e r s ^ s k w a r t a l n i e  . . . .  Mk. 9 — 
' f t P r z e s i a ą  W I6 k n 3 i| S y ^  kwartalnie Mk. 9 —

Z eszy ty  o k a z o w e  w y s y ła m y  za op łatą  Mk l 1—

D w u t y g o d n i k  ffB3om C©5ciftStw“  organ restaurałorów, 
hotelisfów i kawiarzy, km7arta]nie Mk G’—•.

Z esz y ty  o k a z o w e  w y s y ła m y  za op ła tą  Mk — 60.

Adres zamówień: „Kupiec* Poznań. 4.344

sprzeda je , ku p u je  i w yan iw u jo
8 PÓłKA SAMSChOBOWA

„ P t Ł ^ J T ® 16 
K r e k ś r ; Oułgbia 1<r, p a rte r.
S p r z e d a ? ,  g u m  i  n a r z ę ­
d z i ,  w y n a j e m  z a m o c h o -  

d ó w  b i  ś l u b y ,  u j e

FMepitó, Piania,
Fisharmonie

S p r z e d a ż ,  za tr .te r .n , w y n a -  
jo c j. K u p u j e  t a k e e -  i n s t r u ­
m e n t y  u ż y w a n e .  —  S M a d  
f o r t e p i a n ó w  H e le n y -  S m o- 
ląrskiej, Woisfea 7. 1420

„P H Il/ T E U A ” ”
IC ra !t(')W , ul. ł J r a e k  . 1. 10

KUPNO i SPRZEOilŻ
h i a r e k  p o c z t o w y c h ,  u s f i

Letnisko w Milówce 
por/ at Żywiec.

P o k o je  t  ca lem  utrzym aniem . 
Stacya k ole jow a , poczta , tele- 
Ejaf, lekaTZ, sp iek a  w  n iie iscu , 
kr{t3ieJc rzeczn e w  S o le , ok o lica  
IcF-iela. Zgłoszenia  p o le con e  pod 
Jn inaa  Firnsonow a w M ilów ce . 

1515

Nadleśniczy
(G órnoślązak) -w yezkolony ad- 
iniiłi^Lrc.lor leśny, 30 lut, p oszu ­
k u je  sam  o dzie l siej p osa d y  w  G a- 
Mcyi. — Emil O seadnik , Z-abo* 

bo rze  1J, G órn y  Sląsl:.
1F30

Poszukuję Akademika
k tóry b y  za dobrem  w y n a g ro ­
dzen iem  p o d ją ł  Etv — zbieran ia  
p o  UibJiotchach k ra k ow sk ich  
m a iery a lćw  d o  h is lo ry j p o lsk ie j, 
w ed łu g  ic is lc^ o  planu, lilóry  
otraym a. — O ferly  z poda jiiom  
w aru n k ów  p roszę  przesyłać- p o d  
a dresem : W a rsza w a , K rólew ­
ska 7, m. 16. ttr. M. S k riid lik  

por. W. P. 1592

Parcela frontowa
bt'dunek U p. i oficyna

do sprzedania i-vjo 
W i n d o i n c ś ć  u!. Pawia 10.

C d d a m
za sw o ją  dzierrezyn ke 2 -le ln ią  
d obrze  i o z  w inię! ą  b. ładną w d o ­
b re  ręoe. Z g loeze iu u  d o  adm i- 
jiis lr iify i „ G łosu K «r o d u “ pod  

.B lon d yn ę  czka**. 15B9

Go sprzedania zaraz

IDOM 1582

w K rakow ie , z v o ln c m  m ieszka­
n iem  z liom roriem , liilku -poL o- 
Jo-weci. — O forty  sk ładać pod  
„P row izy a *  w  Adm. dziennika.

Z ^ y f o S f e m
dnia 18 b. m . na d w orcu  p ortfe l 
k p ien iądz roi (ok o ło  100 Mk) i  d o ­
kum entam i. —  Z n a la zca  zech co  
na m c  d ok u m cu ly  zw róc ić  ul. 
Jag ie lloń sk a  5, JI. b irn o  4Argus* 
9 — 1 i 5 — 6 dla Józefa  Ż a b y  
gdzie otrzym a r .cd to  100 Mn 

n a g rod y . jl*Sl

Blcdry ińwilltóii
nlexclo!ny d o  i?racy 1 n ie  posia ­
d a ją cy  żad n eg o  m ajątku, prócz 
m ałej parceli;i na której pragn ie 
V. yb udowc.ć sob ie  w łasny dom ek; 
pros i, lą  drogą o s o b y  zam ożn e  
(w ła śc ic ie li lceóv /) o  podartiwa­
n ie  jm i potrzebnej i lo ś c i  drzewa. 
Jan Z a j ą c ,  K am iow ice , 5J p o ­

czta  Trzebinia. 11)79

Nieszczęśliwa
w d ow a 1 o b ło żn ie  ch ora  od  kiN  
ku k u r *  artretyzm  i reum atyzm  
nie m ojąc ża d n y ch  ś ro d k ó w  cio 
ży c ia  i le czen ia  się u prasza  li­
to śc iw a  serca  o  m ateryalną p o ­
m oc d o  A d m . p od  #W do\va* 

1029

Biedna wdowa
z 4-gietn d iieci prdai lita- 
ściw e serca o  wsparcie. 
ŁasjJjrł a c jt*i przyjm uje 
Adm. „G ł. N.* dle Maryi K.

K ędza stw ierdzona

N a jM sze
ltkpejusze w io se n n e  i le ­
tn ie  d am skie  i d z ie c in n e

..: p o le ca  tirmu :

„ W A H D A  i WA5GA“
Kr. a far, ćw. lana 24, I. p. 

840

W y p ł a c a m ?  4 %  o d  s e f i & w k S
r = :  z ł a ż o n e j  R a  k s i e s i e e s k i  ^ v k ^ l d k D w e .  = s s

W j f p t s c a m y  w I « k s z Q  s i c K 6 y k ą  h e  e

W y p ł a c a m y  3 >  c d  R a c h u n k i  b f i e i a c i r c k , J493

Z a !a fv it* r< /  w s z s l^ ie  c z y n n o ś c i b a n k o w e ,  h a n d io w e  8 K a p le s k ls .

P n y l m a j s m y  S u U s k r r b c ^ e  n a  5 V* P e i  G C ^ ^ d z e g i l a

n a  «vryTinal-iy«»8 w a ru n k & c l .

BANK KUP8IĆYWA POLSKC5GO
K R A K Ó W ,  U L .  P U A R S K A  L .  2 .

S t o l a r s k a  k a l a  m a s s y m o w a  B .  P .  id .
r*).y kraj. szkole stolarskiej w Kalwaryi Ze&rzyae.ifs’ i»J 

p 'iiyistie aa?'a;t Euls si$jdaEe| 0(9 1 czerwca b. r.

1. Egzaminowanego ma s z y n i s t a  i mechanika
obeznanego z prowadzeniem  tnasz5 ity parow ej i urządzeń dli. oświetlenia eiektry* 

cznego, oraz naprawą obrabiareś drzewnych,

2. Werkmisirza maszynowego rggS aST S SS w
i ręcznj-ch. 152)

W ynagrodzenie zn pełnienie pow yższych obow iązków  wedle um owy.

Zgłoszenia przy za łączen ia  oryginalnych świadectw i źn/iać 
dotyezącycli wynagrodzeń, nadsyłać należy pod adresem kiero­
wnictwa hali.

Zarazem hala przyjmie kilim dobrych robotników i czela­
dników stolarskich. Aprowizacja zapewniona.

Wpfłft
iłb t iijąŁysi M J I I  SI. lililJim J5I«JEMłliilfbsii

w  Krakow ie, (u l. Garncarska 26) jP ti

ł ?  nset. tlziela J. E. Kcjprzow . Ks. Biskupa J. S. PaEczora do nabycia:

1) „Życie duchowna, czyli tioskciuio^ć chrześćijcńs^a“ 
wydanie 7 w 2 to m a c h .............................   po 20 mk

2) „Rozmyślanie o iyeiu zakonnem" dla zakonnic wy­
danie 2-gie ..................................................................... po 20 mk

3) „Rozmyślanie o życiu Fana Jozasa" dJa zakonnic po 2C mk
4) „1 ejentniće religii kaioliekioj11 jako 7-my tom (Obro­

na rełigji katolickiej)  ..........................................   po 20 mk
5) „Pius IX i P o la k a * ................................ ' ...............po 14 m k
G) „Krótkie nskazówki, jak w odmawianiu różańca mo-

diitv/| U3tną łączyć z  rozmyślniem“ ...........................................................p o  3 mk
7) „Najsłodsze Serce Jezusowa* (Książka do modlenia;>po 8 m k

Czysty tleshćć przeznaczony na cele dobroczynne.

Z przepisu prof. Drs Jaworskiego F lB iH J

Woda Gorzka Jmera“
zastępuje w zupełności wszelkie zagraniezue wody gorzlie.

D o  n a b y c i a  w  a p t e k a c h  i  t l r o g u e r y a c f r .  l c l t

Skład główny: A fr t e k a  K .  W iszn ie t*S lk f< e jjo
w Krakowie, ul. Floryańska 15, telefon Nr. - 31. r. t -r.

w  ■ -iia^rn i tm

WYDAWNICTWO

„ M U Z Y K A  I S P l i ą r *
D C Ł Ą f S Y  S W Y M  A BO N & E1Y O M  D O  ' Wf eJ■ ■ ‘ [

. i i f r r r  r - L O D A T E K  NUTOW Y _ . - = = = ^ =  |

„ D Z I E W C Z Ę , ,  T Y  M O J E f "
S picw  na 1 g łos x tsw. fortepianu. — W alerjan Słyś.

ROCZNIE 12 D O D ATK Ó W  /.iUZYCZNYCII.

P R E N U M E R A T A  R O C Z N A  M. 3 0 - .

ADRES WYDAWNICTWA: KRAKÓW, UL. ŚW . TO M A SZA  86. 
Zastępstwo na Stany Z jednoczone 1 A u iervkę:

POLTSH N EW S AOF.NCY 26 NEW ARK AVENUE

InteRdedtura Okręgu Bensralnęge w  Wrr.—wio.
" 111/25822.

Konkurs na dostawa.
Intsadentura Okręgu Generalnego krakowsklsgo rozpisuje 

niniejszem konkurs na dostawę przedmiotów skwipuuku zimc* 
w ego, a w  szczególności:

200.000 koszul wełuiapych
200.000. par kalesonów wełnianych
200.000 sztuk nabrzuszników wełnianych
200.000 pnr skarpetek wełnianych
200.000 par ochraniaczy na przegub rąk (miiynck) 

wełnianych
200.000 par ochraniaczy na koiana (nagolenników) 

wełnianych
200.000 par rękawic wełnianych
200.000 sztuk szaii wełnianych
100.000 sztuk koców wełnianych.

Termin dostawy 1 września 1920 r. Oferty na aostawe całej 
lub też częściowej ilości należy wnosić dc lntendentury Okręgu 
Generalnego krakowskiego, ul. św. Gertrudy L. 12 w zapieczęto­
wanych kopertach z napisem „Oferta" najpóźniej do 10 czerwca 120r,

Do oferty dołączyć należy wzory oferowanych przedmiotów, 
Dostawca zobowiązany jest złożyć wadyum w wysokości 5u/o oferty 
a w razie przyjęcia oferty wadyum tc przemiesić na kaucyę dla 
zabezpieczenia dotrzymania warunków dostawy ao wysokości 
IO70 ceny oferowanych przedmiotów — w obligach Polskiej Po­
życzki Państwowej lnb też w gotówce na książkę wkłudkową. 
Kaucya zostanie zwróconą po uskutecznieniu dostavry. Intenden- 
tura Okręgu Generalnego zastrzega sobie prawo całkowitego luh 
częściowego przyjęcia oferty, lest

P o p i e r a j m y  p r z e m y s ł  o j c z y s t y  i

K a L l a jT y^ ^ n łrtw ą  .gieen Narodu* Ss. s •granirapną •dpowiedzialDoźci*. «  Redaktor odDowiedzif-lny: Karol H o l e k s a ,  — Drukarnia -Głoeu Narodu* w Krakowie, nod zarządem K. Perka.


